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Zatwierdzenie sprawozdania rządu z wykonania Planu Społeczno-Gospodarczego 
Rozwoju Kraju i Budżetu w 1976 roku ® Absolutorium dla Rady Ministrów ® Zmiana 
ustawy o dyscyplinie wojskowej ® Interpelacje i zapytania poselskie ® Zamknię­

cie drugiej sesji VII kadencji

Posiedzenie Sejmu
Przemówienia E. Gierka i P. Jaroszewicza

Wczoraj Sejm PRL odbył kolejne, ostatnie w sesji wiosennej posiedzenie, 
na któryaii zatwierdził sprawozdanie rządu z wykonania Planu Społeczno-Gos­
podarczego Rozwoju Kraju i Budżetu w 1976 r. oraz udzielił rządowi absoluto­
rium za rok ubiegły. W debacie na te tematy wystąpiło 22 posłów — repre­
zentantów Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, klubów i kół 
poselskich. Podkreślano, że rok ubiegły — mimo wielu trudności, jakie mu- 
sieliśmy pokonać — był kolejnym krokiem naprzód w realizacji nakreślonego 
przez VII Zjazd partii dalszego społeczno-gospodarczego rozwoju kraju.

Na posiedzeniu przemówienia wygłosili: I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek i prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.

Sejm uchwalił ustawę zmieniającą ustawę o dyscyplinie wojskowej oraz 
o odpowiedzialności żołnierzy za przewinienia dyscyplinarne i za naruszenia 
honoru i godności żołnierskiej. Izba wysłuchała również odpowiedzi na inter­
pelacje i zapytania poselskie.

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 10. W ławach Rady Pań­
stwa zajęli miejsca Edward Gie 
rek i przewodniczący Rady — 
Henryk Jabłoński. W ławach 
rządowych — członkowie gabi 
netu z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem.

Minutą ciszy posłowie uczci­
li pamięć niedawno zmarłego 
posła Ryszarda Wójcika.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego w imieniu 
sejmowej Komisji Planu Go­

Kolejny dzień pobytu W. Brandta w PRL

* Spotkanie z I Sekretarzem KO PZPR 
* Konferencja prasowa

Czwartek był kolejnym 
dniem wizyty Willy Brandta w 
Polsce. Tego dnia z przewodni 
czącym zachodnioniemieckiej 
SPD spotkał się I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek. W 
siedzibie Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich w Warszawie 
odbyła się konferencja praso­
wa W. Brandta, w czasie któ­
rej podzielił się on wrażenia­
mi z podróży po Polsce oraz 
omówił przebieg rozmów z I 
sekretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gierkiem.

spodarczego, Budżetu i Finan­
sów przemawiał sprawozdaw­
ca generalny — poseł Roman 
Malinowski (ZSL). Podkreślił 
on, że podstawowe zadania na 
rodowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego Rozwoju i Budżetu 
państwa w 1976 r. zostały pomy 
ślhie wykonane — mimo trud 
nei svtunćji w hiektóryćh ga­
łęziach gospodarki, w tym m. 
in. w rolnictwie i handlu zagra 
nicznym. Decyzje IV, V i VI 
plenów KC PZPR, w następ­
stwie których przegrupowano 
siły i środki w naszej gospo­

Podczas spotkania E. Gierka 
z W. Brandtem w bezpośred­
nich, s/zczerych rozmowach kon 
centrowano się głównie na dal 
szym rozwoju stosunków mię­
dzy Polska Rzecząposnolitą Lu 
dową i Republiką Federalną 
Niemiec.

☆
Wczoraj W. Brandt wraz z 

małżonką i towarzyszącymi mu 
osobami zwiedził warszawską 
Starówkę i Muzeum Historycz 
ne w Warszawie. (PAP) 

darce, pozwoliły na przezwy­
ciężenie tych trudności i utrzy 
manie stosunkowo wysokiej dy 
namiki rozwoju społeczno-go­
spodarczego.

Omawiając ubiegłoroczne re 
zultaty całej gospodarki i po­
szczególnych jej działów R. Ma 
linowski wskazał na. wysoką 
dynamikę rozwoju przemysłu. 
Podkreślił również, że decyzje 
partii i rządu stworzyły korzy 
stniejsze warunki intensyfiko­
wania produkcji rolnej oraz 
szybszej odbudowy pogłowia 
trzody chlewnej i bydła. Poseł 

Ponad 90 milionów lon węgla 

wydobyli górnicy w I półroczu br.
Ponad 93 min ton węgla do­

starczyły załogi polskich ko­
palń w ciągu I półrocza br. dla 
naszej gospodarki i na eksport. 
Górnicy wydobyli w tym akre 
się czasu, w porównaniu do 
analogicznego okresu 1975 r. 
3.8 min ton więcej. W 1977 r. 
średnie dzienne wydobycie wy 
nosi około 690 000 ton, jest 
ono wyższe o prawie 20 009 ton 
na dobę w porównaniu z 
1976 r.

V7 realizacji zadąń wy doby w 
czych 6 miesięcy tego roku wy 
różniły się szczególnie załogi

wskazał także na konieczność 
usprawnienia działalności in­
westycyjnej oraz funkcjonowa 
nia handlu zagranicznego.

Mówiąc o konieczności doskc 
nąlenia rozwiązań systemo­
wych w gospodarce stwierdził 
że jest to warunkiem efektyw 
nego wykorzystania jej nowo­
czesnego potencjału i stałej pc 
prawy warunków materialne- 
bytowych obywateli. W tej

SKRÓTY PRZEMÓWIEŃ
E. GIERKA i P. JAROSZE- 
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dziedzinie ubiegły rok zamknie 
ty został dobrymi wynikami. 
Pomyślnie zrealizowano także 
zadania dotyczące budżetu pań 
śtwa.

Poseł — sprawozdawca gene 
rałny —wniósł o zatwierdze­
nie przez Sejm sprawozdania 
rządu z wykonania Narodowe­
go Planu Społeczno-Gospodar­
czego i Budżetu państwa w 
1976 r.

Dokończenie nu str. 2

kopalń: „Bolesław Śmiały”, 
„Sosnowiec”, im. Lenina, „Po­
kój”, „Knurów” i „Makoszo- 
wy”.

Zakończone ostatnio posie­
dzenia konferencji samorzą­
dów robotniczych w przemy­
śle węglowym sprecyzowały 
kierunki działania załóg gór­
niczych na najbliższe miesiące. 
Ustalono szereg przedsięwzięć 
z zakresu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, podniesienia jej 
dyscypliny, a szczególnie za­
gwarantowania właściwego wy 
poczynku górników i członków 
ich rodzin. (PAP)

Powołanie Krajowego Obywatelskiego
Komitetu Obchodów

Święta Odrodzenia Polski
Wczoraj odbyło się posiedzenie Prezydium Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Narodu.
Dla podkreślenia doniosłości przełomowego wydarzenia w 

dziejach naszego narodu jakim było utworzenie przed 33 laty 
ludowego państwa polskiego i nadania obchodom tej rocznicy 
charakteru patriotycznej manifestacji jedności Polaków — 
Prezydium OK FJN powołało Krajowy Obywatelski Komitet 
Obchodów Święta Odrodzenia Polski pod przewodnictwem — 
Henryka Jabłońskiego — przewodniczącego Rady Państwa i 
przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu FJN.

Jednocześnie Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu FJN za­
leciło powołanie obywatelskich komitetów obchodów Święta 
Odrodzenia Polski w całym kraju.

Skład Krajowego Obywatelskiego Komitetu Obchodów 
Święta Odrodzenia Polski opublikowany będzie 1 lipca br.

Ka Jaworcu (w Bieszczadach) przy turystycznym szlaku z Jabio- l' 
nek do Wetliny otwarto niedawno bacówkę PTTK. Znajduje się tu • 
kuchnia turystyczna, 30 miejsc noclegowych oraz przyjemnie urzą­

dzona świetlica, (na zdjęciu).
CAF — fot. Lokaj

H. Jabłoński zwiedził 
wystawę pomników 
walki i męczeństwa
30 czerwca br. przewodniczą­

cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński zwiedził wystawę 
zorganizowaną w Sali Kolum­
nowej Sejmu w związku z 39- 
leciem Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa.

Ekspozycja gromadzi blisko 
100 miniatur pomników, któ­
rych autorami są wybitni pol­
scy artyści rzeźbiarze. Na wy­
stawie zaprezentowano także 
mapy lokalizacji hitlerowskich 
obozów i ośrodków zagłady w 
Europie z lat 1933—1945 oraz 
mapy rozmieszczenia w na­
szym kraju izb pamięci naro­
dowej, będących ważnym ele­
mentem pogłębiania świadome 
ści obywatelskiej. (PAP)

Laureaci „Madę in Poland"

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 

czołowym eksporterem w kraju
Znamy już laureatów tego­

rocznego konkursu „Madę in 
Poland”. którego organizatora 
mi byli: Polska Izba Handlu 
Zagranicznego, Federacja So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej i redakcja 
„Sztandaru Młodych”. Wczoraj

Wojska Sudanu 5
zajęły etiopskie 

miasto Begi id
Jak podaje agencja AP zH 

Oslo, Ministerstwo Spraw Za- j 
granicznych Norwegii zakomu- • 
nikowało, iż regularne wojska i 
Sudanu przekroczyły granicę . 
Etiopii i zajęły miasto Begi. ; 
Komunikat norweskiego MSZ /, 
głosi, że informacje na ten te- , 
mat otrzymało ministerstwo od 
misjonarzy norweskich przeby- _ 
wających w tym mieście. J

Reuter podaje dalsze szcze- . 
góły dotyczące zajęcia miasta ą 
przez wojska sudańskie. Rzecz- f 
nik norweskiego MSZ wyjaś- J 
nd. że zajęcie Begi nastąpiło w 
środę. Informację o tym mi- j 
sjonarze przekazali drogą ra- , 
diową konsulowi norweskiemu , 
w Addis Abebie. (PAP) , 

w poznańskim Pałacu Kultury 
wręczono nagrody wyróżniają­
cym się w konkursie producen 
tom z Poznańskiego.

I nagrodę — również w skali 
ogólnopolskiej — przyznano Poz­
nańskiej Fabryce Łożysk Tocz-

'Dokończenie nb str. 4'

W Poznaniu

Rozpoczął się V M iędzy na rodowy

Konkurs
Otwarciem dwóch wystaw 

w nowej siedzibie Poznańskie­
go Towarzystwa Muzycznego 
~ akcesoriów lutniczych oraz 
instrumentów ludowych i 
rzeźb o tematyce muzycznej — 
rozpoczął się wczoraj w Pozną 
niu zapowiadany już na na­
szych łamach V Międzynarodo 
wy Konkurs Lutniczy im. Hen 
rjka Wieniawskiego. Na ot­
warcie ekspozycji przybyli do 
zabytkowej kamieniczki przy 
ul Swiętosławskiej przedsta­
wiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa 
Poznańskiego i miasta, a także 
liczni obserwatorzy i goście 
krajowi i zagraniczni tegorocz 
Bej imprezy.

W godzinach popołudnio­
wych zebrało się na pierw­
szym posiedzeniu międzynaro­

Lutniczy
dowe jury złożone z kilkunas­
tu artystów-muzyków i lut­
ników, któremu przewodniczy 
dr Włodzimierz Kamiński z Po­
znania. Wieczorem natomiast, 
w auli UAM, odbył się galowy 
koncert muzyki kameralnej. 
Wykonawcami byli: orkiestra 

pod dyr. Renarda Czajkowskie 
go, Stefania Toczyska (alt) 
oraz skrzypkowie — Jadwiga 
Kaliszewska i Oleg Krysa.

Dzisiaj rozpoczyna się pierw 
szy etap konkursu. O godz. 10 
i 16 jurorzy przesłuchiwać bę­
dą w salach Muzeum Instru­
mentów Muzycznych przy Sta­
rym Rynku pierwsze spośród 
prawie 200 skrzypiec nadesła 
nych z 19 krajów.

Wyniki konkursu znane będą 
10 lipca. (wig)

krótko * krótko + krótko + krótko * krótko + krótko
■ss

Zakończenie szczytu EWG
Bezbarwną konferencją prasową 

premiera brytyjskiego, J. Callagha- 
na i przewodniczącego komisji EWG 
— R. Jenkinsa zakończyły się wczo­
raj dwudniowe obrady prezyden­
tów i premierów krajów Wspól­
nego przewodnictwa W. Brytanii, 
cja EWG zakończyła okres półrocz- 
•--'go przewodnictwa w. Brytanii. 
Od 1 lipca stanowisko przewodni­
czącego EWG zamiast R. Jenkinsa 
obejmuje przedstawiciel Belgii.

Admirał Zumwalt w Pekinie
L) Chin przybył z wizytą były 

szef sztabu marynarki wojennej 
USA, admirał w stanie spoczynku 
Almo Zumwalt. Jest on znany ze 
swych wojowniczych poglądów. 
M. in. występował za prowadzeniem 
pyzez USA agresywnej wojny w 
Wietnamie „do zwycięskiego koń­
ca’ i wypowiadał się za wzmoże­
niem bombardowań Laosu i Kam­
bodży.

Solidarność z Wietnamem
Międzynarodowa Organizacja 

xawników-Demokratów wyda­
ja w Brukseli oświadczenie, w 

którym wezwała rząd amerykan 
ski do wypełnienia swoich zo­
bowiązań z 1373 r. wobec Wiet­
namu. Stany Zjednoczone zobo­
wiązały się wówrczas do napra­
wienia wyrządzonych w czasie 
wojny szkód. Obecnie admini­
stracja waszyngtońska odmawia 
przyjścia z pomocą zniszczone­
mu krajowi. W opublikowanym 
oświadczeniu stwierdza się, że 
USA występują z ochroną praw 
człowieka w innych krajach, jed 
nakże nie wypełniają swoich 
własnych zobowiązań.

Kolejny satelita Ziemi
W środę wystrzelono w Związ 

ku Radzieckim sztucznego sate­
litę Ziemi „Meteor” dla uzyski 
wania informacji niezbędnych 
do kontynuowania prac nad po 
szukiwaniem bogactw natural­

nych ziemi a także dla zdoby­
cia informacji meteorologicznych, 
wykorzystywanych w prognozach 
pogody.

Projekt współpracy
Kilka firm, mających swą sle 

dzibę w portowym mieście Ku- 
sziro na Hokkaido i zajmujących 
się połowami oraz przetwór­
stwem ryb, zamierza wysłać 

wkrótce delegację do Moskwy w 
celu przedłożenia projektu ja- 
pońsko-radzieckiej kooperacji w 
wymienionych dziedzinach. Ja­
pońska propozycja ma m. in. 
dotyczyć współpracy w połowach 
w rejonie Morza Ochockiego, 
złowione tam ryby byłyby prze 
twarzane w zakładach Kusziro.

Sesja parlamentu Rumunii
W Bukareszcie rozpoczęła się 

sesja Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego. W obradach ucze­
stniczy prezydent — N. Ceau­
sescu i inni przywódcy rumuń­
scy. Porządek dnia przewiduje 
m. in. rozpatrzenie projektów 
ustaw o podatkach w uspołecz­
nionym sektorze produkcji i po 
datku gruntowym, o emerytu­
rach i ubezpieczeniach społecz­
nych. ~

Gwiazdor filmowy premierem
62-letni M. G. Ramachandran, 

najpopularniejszy aktor filmowy 
południowych Indii, został wczo 
raj premierem Tamilnadu — pro 
wincji nad Oceanem Indyjskim 
zamieszkałej przez 47 milionów 
ludzi. Zaprzysiężone go w Ma­
drasie na czele 14-osobowego ga 
binetu.

Rozwiązanie SEATO
Wczoraj, Organizacja Paktu 

Południowo-Wschodniej Azji 
(SEATO) oficjalnie przestała 
istnieć; z gmachu kwatery 
głównej SEATO w stolicy Taj­
landii, Bangkoku, zdjęto flagi 
sześciu państw członkowskich 
Paktu. Dyskretnie, bez wiel­
kiego rozgłosu i uroczystości 
pożegnalnych, organizacja — 
twór zimnej wojny i byłego 
amerykańskiego sekretarza sta­
nu — Johna Forstera Dullesa 
— przeszła do lamusa historii.

PAP
Czytaj — „Odgłosy” na str. 2.

Oburzająca decyzja
Zgromadzenie kantonalne Rio 

Maior (Portugalia) postanowiło, 
że 13 lipca będzie w tym regio 
nie oficjalnym dniem wolnym od 
pracy. Dwa lata temu, właśnie 
13 lipca 1975 r., prawicowi bo- 
jówkarze zdemolowali siedzibę 
Partii Komunistycznej w tym 
mieście. Decyzję w sprawie ogło 
szenia dnia wolnego od pracy 
podjęto w zgromadzeniu głosami 
deputowanych Partii Socjaldemo 
kratyernej i Centrum P^mokra- 
tyczno-Snołecznego. (PAP) *
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Jedność moralno-polityczna, wspólnota idei i celów Psiaków Najważniejszym zadaniem
podstawą skuteczności ogólnonarodowych poczynań ! realizacja programu żywnościowego

W debacie nad sprawozda­
niem rządu za 1976 r. — 

। stwierdził E. Gierek — 
znalazła potwierdzenie pozytyw 
na ocena realizacji podstawo­
wych zadań społeczno-gospodar 
czych. Wyrażono jednocześnie 
szereg opinii krytycznych, 
zwrócono uwagę na liczne je­
szcze niedociągnięcia w pracy 
gospodarczej, sygnalizowano re 
zerwy. Obecnie dokonujemy 
strukturalnego przemieszcze­
nia sił i środków dla zapew­
nienia w obecnych warunkach 
realizacji celów społecznych 
strategii VI i VII Zjazdu. Cho 
dzi przede wszystkim o orzy- 
spieszenie wzrostu produkcji 
rynkowej i eksportowej, o dal 
szy rozwój rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej oraz bu­
downictwa mieszkaniowego.

Podstawą skuteczności na­
szych ogólnonarodowych po­
czynań — powiedział dalej I se 
kretarz KC — jest jedność mo 
ralno-polityczna, wspólnota 
idei i celów, jaka zespala nasz 
naród.

Główną przesłanką jedności 
narodu jest polityka naszej par 
tii i państwa. Jest to wspólna 
polityka Frontu Jedności Na­
rodu, wspólnie z całym naro­
dem wcielamy ją w życie.

Niezbywalną zasadą naszej 
polityki jest socjalistyczna de 
mokracja, szerokie uczestnic­
two ludzi pracy we współgospo 
darowaniu krajem. I w tej dzie 
dżinie czvnimy godne uwagi 
postępy. Powinniśmy nadal do­
skonalić pracę wszystkich or­
ganów przedstawicielskich, sto 
pniowo rozszerzać uprawnienia 
władz terenowych, rozwijać sa 
morządność.

Państwo nasze konsekwent­
nie przestrzega konstytucyjnej 
zasady wolności sumienia i wy 
znania Wszyscy powinniśmy 
dbać o to, aby stosunki między 
ludźmi o różnych poglądach na 
religię cechowała tolerancja,

Skrót przemówienia
która należy do dobrych trądy
cji naszego narodu.

Nasza Konstytucja a u-
mocniły to zmiany uchwalone 
przez Sejm na początku ubr. 
— gwarantuje w całej rozcią­
głości prawa obywatelskie: e- 
konomiczne, społeczne i poli­
tyczne. Wszystkie też urzeczy­
wistniamy w praktyce z całą 
konsekwencją. Musimy zdecy­
dowanie bronić podstaw ustro 
jowych naszego państwa i nie­
naruszalności jego instytucji, 
stanowczo przeciwstawiać się 
wszelkim próbom nadużywa­
nia socjalistycznej demokracji 
dla celów sprzecznych z inte­
resami Polski i socjalizmu.

W Polsce Ludowej po raz 
pierwszy w historii naszego na 
rodu powstały warunki ustro­
jowe i materialne dla rzeczy­
wistej demokracji. Zapewnili­
śmy w praktyce powszechne 
prawo do pracy j uwolniliśmy 
nasz kraj od groźby bezrobo­
cia. Ukształtowaliśmy ustawo­
dawstwo pracy należące do 
najbardziej postępowych w 
świecie. Przeznaczamy wielkie 
środki na poprawę warunków 
pracy i wypoczynku oraz na 
rozwój urządzeń socjalnych.

Realizacja prawa do pracy 
w naszym kraju w latach, któ 
re nadchodzą oznaczać będzie 
przede wszystkim dążenie do 
zapewnienia wyższej efektyw­
ności i zarazem pełniejszej 
humanizacji wszelkich ludz­
kich przedsięwzięć. Będziemy 
nadal modernizować gospodar 
ke, szerzej korzystać z osiąg­
nięć rewolucji naukowo-techni1 
cznej. Będziemy stale dosko- 
naHć organizację i podnosić 
kulturę oraz jakeść pracy i 
życia. Jedynie na tej drodze 
możliwe będzie w przyszłości 
d^sze skracanie czasu pracy.

Fundamentalne znaczenie ma

E. Gierka w Sejmie 
powszechna realizacja prawa 
do bezpłatnej oświaty. Obecnie 
co czwarty obywatel Polski 
kształci się w różnego typu 
szkołach, a wychowanie dzieci 
i młodzieży otoczone jest szcze 
golną opieką państwa. Celem 
naszym jest pełne wyrównanie 
szans oświatowych dla mło­
dzieży miast i wsi.

Jesteśmy jednym z nielicz­
nych krajów na świecie, w któ 
rym ochrona zdrowia, zakres 
świadczonych usług leczni­
czych oraz ich jakość — nie są 
już zależne od położenia spo­
łecznego, bądź stanu majątko­
wego ludzi potrzebujących po­
mocy. Praktycznie cala lud­
ność naszego kraju korzysta z 
bezpłatnej ochrony zdrowia.

Szczególną opieką otaczać bę 
dziemy kobiety-matki, macie­
rzyństwo i wychowanie dzie­
ci. W Polsce Ludowej rodzina 
jest i będzie zawsze decydują­
cym ogniwem społeczeństwa. 
E. Gierek poinformował, że w 
najbliższym czasie zostanie 
wprowadzony zasiłek dla ma­
tek wychowujących małe dzie 
ci jeśli po ustawowym urlopie 
macierzyńskim będą chciały 
skorzystać z dłuższego urlopu 
bezpłatnego.

Najważniejszym i najtrud­
niejszym problemem społecz­
nym wciąż pozostałe kwestia

dających państwu produkcję 
towarową, a więc w praktyce 
dla wszystkich chłopów, utrzy­
mujących się z pracy w rol­
nictwie. Zbliżymy się do po­
ziomu zabezpieczenia socjalne­
go, odpowiadającego najbar­
dziej postępowym postulatom 
socjalistycznej polityki społecz­
nej.

Dzięki wysiłkom całego na­
rodu i słusznej polityce nasze­
go państwa Polska zdobyła 
mocną pozycję w Europie i 
świecie. Kraj nasz wnosi istot­
ny wkład w realizację zasad i 
postanowień Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Razem 
ze Związkiem Radzieckim i ca-

Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza

Podstawowe zadania usta 
lone na pierwszy rok 
obecnego 5-lecia zosta- 

| ły wykonane, mimo koniecz­
ności przezwyciężania wielu 

| napięć. Obecnie najważniej­
szym zadaniem jest nadal wy 

I trwała realizacja programu 
żywnościowego. Chociaż odczu 

| wamy dotkliwie spadek pro­
dukcji rolniczej, zwłaszcza 

| zwierzęcej, pokonujemy trud­
ności rynkowe i zapewniamy 

| spolecz.nd - gospodarczy roz­
wój kraju. Sytuacja w roku

| bieżącym jest nadal
Utrzymuje się bowiem 
poziom skupu żywca.

złożona.
niski 

Podei-

mieszkaniowa podkreślił
dalej I sekretarz KC — chce_ 
my w połowie 4at osiemdzie­
siątych każdej polskiej rodzi­
nie zapewnić samodzielne miesz 
kanie.

Do najistotniejszych osiągnięć 
socjalnych w naszym kraju na­
leży zapewnienie zaopatrzenia 
emerytalnego wszystkim lu­
dziom pracy. W niedługim cza- 
się rząd wniesie do Sejmu pro­
jekt ustawy o emeryturach dla 
rolników indywidualnych, sprze

łą wspólnotą państw socjali- . 
stycznych zmierzać będziemy I 
konsekwentnie drogą odpręże­
nia, zdecydowanie przeciwdzia- I 
łając siłom i tendencjom, które 
hamują ten proces i forsują wy I 
ścig zbrojeń. Prawo do życia w 
pokoju jest najbardziej elemen I 
tarnym prawem człowieka i 
narodów.

Będziemy również na forum । 
międzynarodowym wysuwać i 
popierać inicjatywy zmierzają- [ 
ce do ugruntowania i upo­
wszechnienia tych praw czło- | 
wieka. Jesteśmy i będziemy 
rzecznikami uwolnienia ludz- । 
kości od bezrobocia i bezdom­
ności, od upośledzenia oświato- | 
v.ego i zdrowotnego. Kierujemy 
się humanizmem naszych so- | 
cjalistycznych ideałów.

D’atego zarówno Polska jak ' 
i wszystkie krafe socjalistycz- । 
ne — oświadczył na zakończe-
nie Edward Gierek — z naj­
większą powagą odnosi się do 
sprawy praw człowieka.

Nadal iść będziemy w awan­
gardzie wielkiego nurtu walki 
o prHęp, o demokrację, o pokój 
ną. świecie. (PAP)

‘■Dokończenie ze str. 1)

odGKOSM
teszcze jeden straszak z 

« okresu „zimnej woj­
ny” odstawiony został do la 
musa historii. Po 23-letniej 
egzystencji, przestała istnieć 
Organizacja Paktu Azji Po­
łudniowo-Wschodniej. zna­
na Pod skrótem SEATO.

' Był to przedziwny zlepek 
dawnych mocarstw kolonial 
nych i byłych kolonii (Pakt 
stan, Australia, Nowa Ze­
landia, Francja, Wielka 
Brytania, USA) oraz niepod 
ległej Tajlandii, powołany 
do życia — pod duchowym 
patronatem ówczesnego se­
kretarza stanu USA, Johna 
F. Dullesa — dla odparcia 
„frontalnego ataku komuni 
stycznych agresorów”. Twór 
to był anachroniczny, bo zro 
dzony z wyimaginowanego 
zagrożenia, od chwili naro­
dzin skazany tym samym 
na powolny rozpad, z któ­
rego ostały się w końcu w 
łonie paktu tylko Tajlandia 
i Filipiny. „Komunistyczny 
straszak” nigdy się ja­
koś nie zmaterializował. 
„SEATO było jak zapasowa 
opona w twoim samocho­
dzie — pokpiwał jeden z dy 
plomatów zachodnich. — Li 
czyłeś, że nigdy nie będziesz 
jej potrzebować, jednakże 
w razie* potrzeby będziesz 
mógł ją'wykorzystać. Rzecz 
jednak w tym, iż owa opo­
na była przebita i nie nada 
wała się do użytku”.

Nazwa SEA.TO pozostanie 
już tylko w podręcznikach 
politologów. O wiele dłuż­
szy żywot mają natomiast 
idee, które powoływały po­
dobne twory do istnienia. 
Duch „komunistycznego za­
grożenia” krąży nadal po 
świecie — jak za lat pięć­
dziesiątych — podobnie jak 
wówczas służąc nakręcaniu 
spirali zbrojeń.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja poselska/ W pierwsze! 
części debaty nad sprawozda­
niem rządowym głos zabrał;

KM

mujemy maksymalne wysiłki, 
aby niedobory wyrównać 
zwiększoną podażą innych ar 
tykułów żywnościowych. Zna­
cznie wyższe będą dostawy 
mleka, serów twardych i to­
pionych, twarogów, jaj oraz 
innych produktów białkowych. 
Czynimy też wysiłki, abv 
zwiększyć podaż ryb i ich 
przetworów.

zwiększenia w niej udziału ar 
tykułów rynkowych. Zapew­
nia to stopniową poprawę za­
opatrzenia rynku w 1977 r. 
W ciągu 5 miesięcy br. do­
stawy towarów rynkowych 
wzrosły w stosunku do tego 
samego okresu ubr. o ponad 
15 procent. W końcu maja br. 
zapasy towarów w handlu by- ' 
ły o około 25 mld zł wyższe 
niż na koniec grudnia 1976 r. 
Jakość towarów rynkowych 
jest ogólnie lepsza niż w la­
tach ubiegłych. Sprawami dal 
szej poprawy jakości towarów 
rynkowych rząd zajmuje się 
na co dzień. Oczekujemy, że 
przewidywana poprawa wyni 
ków w rolnictwie, wykonanie 
zadań przez przemysł, przy 
zmianach w strukturze pro­
dukcji i utrzymaniu inwesty­
cji na ustalonym poziomie, 
pozwoli nadal zwiększać do­
stawy towarów żywnościowych 
i przemysłowych na rynek.

W obecnej chwili konieczne 
jest zapewnienie gospodar ii

Przewidując na przełomie właściwego rytmu pracy w ca
1975 i 76 roku narastanie pro 
blemów w dziedzinie zaopa­
trzenia kraju w żywność pró­
bowano podjąć środki zarad- 

tze, przedstawiając Sejmowi 
projekt zmian cen na podsta­
wowe artykuły żywnościowe i '

łym okresie letnim. Dla rol­
nictwa jest to czas szczegól­
nie wytężonej pracy, w- któ­
rej zapewniamy mu wsparcie 
i pomoc wszystkich działów 
gospodarki. Jest sprawą wszy 
stkich służb współpracują-

jednocześnie proponując ood- Cych z rolnictwem, aby jak 
wyżkę płac, Emerytur i zasił- '
ków rodzinnych. Proiekt ten 
został wycofany. Pozostały 
jednak bardzo kłoootliwe kon 
sekwencje i skutki. W II pół­
roczu ubr., a szczególnie w 
jego III kwartale, pojawiły 
się zjawiska niepokoju na 
rynku i objawy spekulacji.

Chcąc sprostać rosnącemu
[ popytowi rząd nadal podejmu­

je decyzje zmierzające do 
] zmiany struktury produkc ji

przemysłowej kierunku

Posiedzenie Sejmu
namiki społeczno — gospodar

posłowie: Ryszard Najsznerski czego rozwoju, pomnażania
(PZPR), Henryk Rafalski 
(ZSL), Edward Wiśniewski 
(SD), Kazimierz Kuraś (PZPR), 
Marian Michniewicz (bezp.),

majątku produkcyjnego oraz 
dalszego postępu w zaspokaja

Kazimiera 
(PZPR), ' Jan

Grzegorczyk 
Malinowski

(ZSL) i Zbigniew Czajkowski
(bezp. Przedstawił5
oni na forum obrad plenar­
nych wnioski i postulaty, wy 
nikające z dyskusji w poszczę 
gólnych komisjach sejmowych.

Po przerwie Sejm wznowił 
obrady pod przewodnictwem" 
wicemarszałka Sejmu — Ha­
liny Skibniewskiej. Izba kon­
tynuowała dyskusję nad wy­
konaniem ubiegłorocznego pla 
nu i budżetu. Kolejnym mów 
ca bvł poseł Henryk Wiśniew­
ski (PZPR),

W dalszej części debaty prze 
mawiali posłowie: Danuta Pod 
lewska (bezp), Janusz Zabłoc­
ki (bezp. „Znak”), Maria Ło­
patkowa (ZSL), Jerzy Piskorz 
-Nałęcki (PZPR), Witold Lip­
ski (ZSL), Witold Lassota (SD), 
Wacław Czyżewski (ZSL) i 
Stanisław Rostworowski (bezp. 
ChSS). Stwierdzali oni, że 
rok 1976 zamknięty został ogól 
nie pomyślnymi wynikami, 
choć nie obvło się bez okre-
słonych trudności napięć.
Sprawy te przedstawiano na 
przykładach poszczególnych 
gałęzi i dziedzin gospodarki.

Po przerwie wznowiono ob 
rady pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu — Stanisła­
wa Gucwy. Kontynuowano 
dyskusje nad sprawozdaniem 
rządu. Kolejnym mówcą bvł 
poseł Zbigniew Białecki 
(PZPR), który podjął proble­
matykę dotyczącą racjonaliza 
cji zatrudnienia, wzrostu płac 
oraz ubezpieczeń społecznvch.

W imieniu Klubu Poselski** 
■gn PZPR zabrał głos poseł 
Zdzisław Kurowski stwierdza 
jac, że rok 1976 — niezależnie 
od napięć i trudności — był 
kolejnym rokiem wysokiej dy
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potrzeb społecznych i dal 
poprawy warunków ży- 

Omawiając uwarunkowa- 
jakie towarzyszyły reali-

zacji planu w roku minionym 
poseł powiedział, iż wyłoniły 
one nowe problemy i postawi 
ły przed nami znacznie trud­
niejsze zadania. Podjęła je par 
tia dokonując kompleksowej 
oceny sytuacji społeczno-gos­
podarczej kraju i zakładając 
w swoich uchwałach dokona­
nie istotnego przegrupowania 
środków — w celu zapewnie­
nia pełnej realizacji zadań 
przyjętych przez VII Zjazd 
partii. Poseł oświadczył, iż 
Klub Poselski PZPR głosować 
będzie za przyjęciem sprawy
zdań rządowych 
oraz udzieleniem 
solutorium.

Przemawiając

za rok 1976 
rządowi ab-

imieniu
Klubu Poselskiego ZSL poseł 
Jerzy Grzybczak poparł pro­
jekt uchwały, przedłożony 
przez Komisję Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów.

Poseł Krystyna Marszałek- 
Młyńczyk (SD), stwierdziła w 
imieniu Klubu Poselskiego 
SD, że przedłożone przez 
rząd sprawozdanie z wykona­
nia Narodowego Planu Społe 
czno-Gospodarczego Rozwoju 
i Budżetu Państwa w 1976 r. 
zawiera obiektywną i wnikli­
wą analizę uzyskanych wyni-

stępnie I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek.

Po zakończeniu dyskusji — 
Sejm w głosowaniu przyjął 
jednogłośnie wniesione przez 
Komisję Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów projekty 
uchwał w sprawie zatwierdze­
nia sprawozdań rządu z wy­
konania Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego Roz- 

■ wo.iu i Budżetu Państwa w 
1976 r. oraz w przedmiocie 
udzielenia absolutorium rządo­
wi za ten okres.

W drugim punkcie porządku 
dzierinego Izba wysłuchała 
sprawozdania Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym pro­
jekcie ustawy zmieniającej 
ustawę o dyscyplinie wojsko­
wej oraz o odpowiedzialności 
żołnierzy za przewinienia dys­
cyplinarne i za naruszenia ho­
noru i godności żołnierskiej. 
Sprawozdanie przedstawił poseł 
Edward Sieradzki (SD). .

Nowelizacja, wzbogacając do­
tychczas obowiązującą ustawę 
o nowe treści ideowo-wycho- 
wawcze, twórczo rozwija wska­
zania wynikające z programu 
VII Zjazdu partii w kierunku 
dalszego pomyślnego wykony­
wania zadań w wojsku właści­
wych dla etapu budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego. Ma w szczególności 
na celu rozwijanie dalszych ini 
cjatyw i rozbudzanie ambicji 
żołnierzy w kierunku uzyski­
wania coraz wyższych kwali-*
fikacji i lepszych, indywidual-

ków. Członkowie Klu
bu Poselskiegp Sd będą glo­
sować za przyjęciem sprawo­
zdania

Na zakończenie debaty po­
selskiej nad sprawozdaniem 
rządu z wykonania Narodowe­
go Planu Spełeczno-Gospodar- 
czćgo i Budżetu Państwa w 
1976 r. głos zabrał prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz.

Przemówienie wygłosił na-

maszynowego Aleksander
Kopeć, stwierdził, że rozwiąza­
nie problemu „części zamien­
ne” jest traktowane przez re­
sort jako zadanie pierwszopla­
nowej \

Minister administracji, gos­
podarki terenowej i ochrony 
środowiska — Maria Milczarek 
udzieliła z kolei odpowiedzi na 
interpelację posła Marianny 
Michalewskiej- (ZSL) podkreś­
lając, że w naszym kraju przy­
wiązuje się duże znaczenie do 
systematycznej poprawy stanu 
dróg lokalnych, które stanowią 
istotne uzupełnienie nowoczes­
nej sieci komunikacyjnej.

Następna interpelacja wnie­
siona przez posła Tadeusza 
Klofika (ZSL) dotyczyła zaopa­
trzenia rolnictwa w wapno na­
wozowe, którego dostawy ma­
ją duży wpływ na uzyskiwane 
plony w rolnictwie. Problemy 
z tym związane omówił w od­
powiedzi minister — Jan Ka­
miński stwierdzając, że w 
1980 r. zostanie podwojone zu­
życie tego wapna w stosunku 
do 1970 r.

Na interpelację posła Maria­
na Matery (PZPR) w sprawie 
wykorzystania surowców wtór­
nych udzielił odpowiedzi mini­
ster gospodarki materiałowej 
— Eugeniusz Szyr.

Na zapytania posłów: Jana 
Janowskiego i Jerzego Jóźwia- 
ka (SD) skierowane do mini­
stra komunikacji odpowiadał 
szef tego resortu — Tadeusz

fikacji i lepszych, indywidual- Bejm. Podkreślił on, że głów­
nych i zespołowych efektów w ną przyczyną wydłużania cza-
służbie wojskowej.

Sejm uchwalił tę ustawę.
W kolejnym punkcie po­

rządku dziennego Izba wysłu­
chała odpowiedzi na interpela 
cje i zapytania poselskie.

Poseł Mieczysław Maryno- 
wicz (SD) w swej interpelacji 
do prezesa Rady Ministrów za­
pytał, jakie kroki podejmuje 
się w celu poprawy zaopatrze­
nia w części zamienne zakładów 
drołTnej wytwórczości. W od- 
pbwiedzi, minister pr^bmysłu

su biegu niektórych pociągów 
ekspresowych i pospiesznych 
była konieczność wprowadze­
nia okresowych ograniczeń 
szybkości jazdy w ztviązku zę 
złym stanem technicznym na 
pewnych odcinkach i potrzebą 
wykonania ich v modernizacji.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego Izba podjęta 
uchwałę w sprawie zamknięcia 
II Sesji VII kadencji Seirryu.

Na tym Sejm zakończył obra­
dy. (PAP)
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nai lepiej przygotować akcję 
żniwną i sprawnie zebrać plo 
nv. Nie wolno także ani na 
chwilę osłabiać tempa pracy 
w przemyśle i budownictwie. 
Ustalone zostały programy 
działania, a także rygory w 
planach urlopowych dla admi 
nistracji. aby rytm pracy w 
okresie letnim nie uległ za­
kłóceniu. Rząd liczy w tej 
mierze na pomoc organizacji 
społecznych, ogniw związko­
wych i młodzieży. (PAP)

Kolejny dzień 
rozmów w Belgradzie
Uczestnicy spotkania przygo-

towawczego kontynuowali
wczoraj w Belgradzie rozmo­
wy, których celem jest przygo­
towanie spotkania zasadnicze­
go, które ma się odbyć jesienią 
br. w stolicy Jugosławii.

Podobnie jak w ostatnich 
dniach, przed południem odby­
ło się posiedzenie plenarne, a 
po południu kontynuowała pra 
cę robocza komisja redakcyj­
na. (PAP)

K. Kord dyrektorem 
Filharmonii Narodowej

Stanowisko dyrektora i kie­
rownika artystycznego Filhar­
monii Narodowej objął Kazi­
mierz Kord.

Z tej okazji w warszawskim 
Ratuszu odbyło się wczoraj 
spotkanie z przedstawicielami 
Filharmonii Narodowej. Za wie 
loletnie, owocne kierowanie tą 
zasłużoną dla polskiego życia 
muzycznego instytucją, jej do­
tychczasowemu dyrektorowi 
Eugeniuszowi Liberze i kierów 
nikowi artystycznemu Witol­
dowi Rowickiemu podziękował 
w imieniu władz stolicy I wice 
prezydent m. st. Warszawy Sta 
nisław Bielecki. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże z 
możliwością przelotnych opadów 
lub burzy.

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna — 21 
stopni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
nasteoujące temperatury: w Po* 
znaniu — 21 stonni, w Kaliszu — 
17 stopni, w Lesznie — 21 stonni, 
w Pile — 21 stopni; ciśnienie 755,3 
mm.

Dzisie|szv serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

2 K A — R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" orai urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
I n d t k s nr 35028 U-4
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MŁODA ZMIANA
Przyjechał na studia spod konińskiej wsi. 

Ojciec był hydraulikiem, matka zaś peł­
niła służbę dróżnika, spuszczając rogat­

ki przed przyjazdem pociągu. Z trudem wią­
zali koniec z końcem, więc matka nie zawsze 
wiedziała, co włożyć do garnka. Aż któregoś 
dnia zbuntowali się i postanowili, że ich dziec­
ko tak jak oni żyć nie będzie. Z walizka, któ­
rej bardzo się wstydził, bo śnięta bvła pa­
skiem. od snodni. w przerobionym z kolejar­
skiego munduru garniturze, nrzyjechał do Po­
znania na studia. Zamieszkał w akademiku, 
żvł ze stynendium. Do domu iuź nie powrócił. 
Minęło 10 lat. zamieszkał w Bydgoszczy. Jeśt 
oficerem niszącym w wojskowe! gazecie — o 
młodzieży dla młodzieży. Rodzice se z rie^o 
dumni i nieraz mówią po prostu: „A jednak 
doczekaliśmy się”...

Zmieniło sie jego życie tak, jak zmieniło się 
moje i milionów nam podobnych, określanych 
wspólnym mianem pokolenia wielkiej szansy. 
Choć mikt tak jak młodzi nie wzbrania się 
przed szufladkowaniem i etykietowaniem, to 
właśnie określenie młodzież przyjmuje chęt­
nie, bo jest ono przyszłościowe i — prawdziwe.

,.Wv, młodzi, jesteście od dwóch wieków 'po­
koleniem. Polaków, które określa swoja po­
staw? wobec własnego narodu nie zbrojna wód­
ką i ofiara krwi — powiedział na Złowię Mło­
dych Przodowników Pracy i Nauki w Katowi­
cach Edward Gierek. — Niepodległość pań­
stwa polskieao i jeno bezpieczeństwo otrzymu­
jecie jako wiano od swych ojców i matek. Ma­
cie przed sobą możliwości, iakwh od wieków 
nie miało żadne pokolenie Polaków. Mówimy 
wam otwarcie, z całym przekonaniem: jeste­
ście pokoleniem wielkiej szansy. Spełnienie tej 
szansy jest ważnym, patriotycznym obowiąz­
kiem. Pełnie życia osiągacie w czasie, którego 
horyzont dopiero sie zarysowuje. Pedżie to 
pod wieloma względami czas inny niż obecnie, 
inne przeniesie problemy i nowe postawi za­
dania, którym będziecie musieli sprostać”.

W ową nełn'e żvcia wchodzi,młodzież pew­
niej i łatwiej. Z jednej strony podnatruie star­
szych, wzoruje sie na nich i nróbuje im do­
równać, z drugiej jest przez nich ceniona, pod 
wieloma względami imnonuje. Przede wszy­
stkim wiedzą. Jest bowiem pokolenie mych 
rówieśników — niespełna trzydziestolatków —; 
wszechstronnie wykształcone. Młody lekarz, 
inżynier, nauczvoiel. tokarz czy górnik swoie 
zawodowe kwalifikacje zdobywali solidną, kil­
kuletnia nauka Młoda zmiana fachowców za­
znaczyła swą obecność w polskim nrzemyśle i 
rolnictwie, gdzie niebawem nastanie „czas 
młodych gospodarzy”. Potrzeba nam wszędzie 
— w pracz i w codziennym życiu — ludzi mą­
drych. odważnych w zmaganiu z trudnościa­
mi, gotowych do podejmowania nowych przed­
sięwzięć na miarę sił i ambicji młodości. Ro­
zumne korzystanie z praw socjalistycznej de­
mokracji, rzetelne wywiązywanie się z obo­
wiązków wobec Ojczyzny, współtowarzyszy 
pracy, rodziny — to także świadectwo obywa­
telskiej dojrzałości młodych.

Jak dobre zboże zasiane we właściwym cza­
sie, plonują teraz inwestycje i przedsięwzięcia

Na pytanie: nad czym obec­
nie pracują. — jakie mają naj 
bliższe zamierzenia, ddoowie- 
dzidi dziennikarzom PAP:

Włodzimierz Kotoński: — 
Pracuję nad dwoma utworami. 
Pierwszy z nich — na orkie­
strę — pomyślany jest jako dru 
ga część ..Róży wiatrów”, któ­
ra, po ubiegłorocznym prawy­
konaniu w Grazu, znajdzie się 
w programie najbliższej „War 
szawskiej Jesieni”, drugi — 
przeznaczony jest na synteza- 
to” i zespół kameralny.

Wojciech Natanson: —■ W 

LSW złożyłem obszerna opo­
wieść biograficzną pt. „Boy — 
zamordowany poeta” oraz wy­
bór wierszy Lechonia w moim 
układzie i z moją przedmową.

Na warsztacie 
twórców

Przygotowałem książkę o Ca­
musie pt. „Szczęście syzyfa”, a 
projektuję napisanie opowieści 
biograficznej o Fredrze, książ­
ki o dramatach Słowackiego o-

podjęte z myślą o rozwoju nauki, rolnictwa, 
różnych dziedzin przemysłowych. Podjęto je z 
myślą o młodych właśnie. To, co dokona się w 
zreformowanym systemie kształcenia, objawi 
się nie tylko lepszą, wydajniejsza praca. Zna­
czyć będzie również nową jakość myślenia o 
przyszłości.

Wiedza, wykształcenie, wysokie umiejętno­
ści, to bardzo wiele, ale nie wszystko. Młodym 
potrzebne są jeszcze takie atrybuty, jak gorą­
cy patriotyzm, żarliwość i ideowość, której — 
cokolwiek byśmv o młodych powiedzieli — 
nigdv im nie brakuje. Dowiodła tego aż nadto 
wyraźnie działalność związków' młodzieży, 
słusznie uważanych za sojuszników i nomoc- 
mków partii. Tu zrodziły się najpiękniejsze 
akcie młodych, hasła i formv działania, myśl 
o solidnym partnerstwie młodych w rozwiązy­
waniu najważniejszych problemów naszych 
powszednich dni. t inaczej być me może, bo 
-rośnie związki młodzieży — ZSMP. SZ^P i 
ZHP — zespalają najbardziej naturalne dąże- 
mń młodych do uczestnictwa w społecznym, 
politycznym, gospodarczym i kulturalnym ży­
ciu kraju.

Społeczeństwo naszego kraju jest nanrawdę 
młode. Połowa z ogółu zatrudnionych nie prze­
kroczyła jeszcze 29 roku życia. Wiele jest no- 
wvch, powstałych w ostatnim pięcioleciu za­
kładów, w których nonad 70 nrocent załogi 
stanowi młodzież. W krótkim okresie 1971—7“ 
stworzono u nas 1 milion 900 tysięcy nowych 
miejsc pracv, poszerzając równocześme możli- 
w^ci nauki i społecznego awansu. Do rok” 
1980 zostanie oddanych 3 miliony nowych sta­
nowisk pracy. Młodzi „onanowah” przemysł e 
lektroniczny i samochodowy. młodvm właśnie 
powierzono realizację największych, prioryte­
towych w Polsce inwmstycii. I czeka na nic1' 
wiele jeszcze ważnych przedsięwzięć — przede 
wszystkim szybkie i newne nrzeiście urzez 
próg dokonującej się już rewolucji naukowo- 
technicznej.

Młodzież, krytyczna wobec wszystkiego, co 
zastane, jedna rzecz dostrzega i ceni sobie bar­
dzo: to, iż jest ona przyszłością i troska naro­
du, że jej^potrzeby, pragnienia i aspiracje speł­
niane są każdego dnia. Szczera więc i różno­
rodna jest jej wdzięczność. Różne są drogi 
młodości. Jedni na forum międzynarodowych or 
ghnizaćji wspólnie z rówieśnikami z całego 
świata torują drogę wzajemnemu zrozumie­
niu i pokojowemu współżyciu, inni — w za­
kładach pracy, przy swoich warsztatach wy­
tyczają drogę do coraz pomyślniejszej zasob­
ności naszego kraju. Jeszcze inni w społecz- 
nym wysiłku budują lepsze drogi, upiększają 
miasta, i wsie, przyspieszają,‘kończeni^ zaem- 
tvch przedsięwzięć, by nam wszystkim żyło 
się lepiej, dostatniej, wygodniej.

I nie ma obawy — kiedyś te wszystkie dm- 
gl młodości spotkała s;ę. Wsnólna droga bę­
dzie taka, jaką dzisiaj jest młodość. Bo cokol­
wiek młodzi zrobią teraz z myślą o tym. co na­
stąpi. to robią to no prostu dla siebie. Bo i oni 
już dzisiai określają bardzo konkretnie przy­
szłe polskie realia.

Andrzej Skrzypczak

raz pracy o współczesnym poi 
skim dramotopisarstwie.

Ludwik Rene: — W Teatrze 
Dramatycznym prowadzę pró­
by śniewogry Jana Nepomuce­
na Kamińskiego ..Zabobon, czy 
li Krakowiacy i Górale”, z mu 
zvka Kurpińskiego. Przygoto­
wuje adaptację sceniczna ..Mi 
kołaia Srebrempimnego” Emi­
la Zegadłowicza. W planach — 
reżvsena jednej ze sztuk Ber- 
tolta Brechta z okazji przypa­
dającej w przyszłym roku o- 
siemdziesiatoi rocznicy jego u- 
rodzin. (PAP)

Inicjatywy związkowe

Dobre warunki pracy
- lepsza produkcja

O tym, że wydajność i ja­
kość-produkcji zależą w 
dużym stopniu od wa­

runków pracy stworzonych na' 
każdym stanowisku roboczym, 
nie trzeba nikogo przekony­
wać. Zapewnienie właściwych 
warunków pracy jest dla ad­
ministracji fabrycznych zada- 
n:em równie ważnym, jak 
obowiązek wywiązywania się 
z planowej realizacji zadań 
produkcyjnych. Stąd też pro­
blemy, którymi na co dzień 
zagmują się służby inspekcji 
pracy, znajdują zainteresowa 
nie u najwyższych władz po­
litycznych i administracyjnych 
kr^ju.

Wojewńdzka Rada Związków Za 
wodowych w Poznaniu wspólnie 
z Urzędem Wojewódzkim od roku 
1973 kontynuuje współzawodni­
ctwo o kuUurę miejsca pracy pod 
hasłem „ład + Porządek = Gos­
podarność”. W 1976 roku przystą­
piło do współzawodnictwa 1*5 j->d 
nostek gospodarczych różnych 
branż, zakładów i instytucji.

Inną inicjatywą było zwięk 
s zenie skuteczności nadzoru 
społecznego aktywu nad wa­
runkami pracy. Służył temu 
konkurs tzw. „trójstopniowa 
kontr od a warunków pracy” 
M;ał on na celu zaktywizowa 
nie zakładowych, wydziało 
wych i oddziałowych społecz­
nych inspektorów pracz oraz 
administracji zakładu. 38 za­
kładów bioracych udział w 
konkursie osiągnęło godne u- 
iwagi wyniki. Konkretnym ra 
'zultatem są wydane przez za­
kładowych społecznych inspek 
tovów pracy (SIP) zalecenia 
pod adresem dyrektorów za- 
kładów pracy. Ogółem w cza 
sie trwania konkursu wyda­
no 75 poleceń służbowych 
przez dyrektorów i zakładów 
oraz 3213 zaleceń nakazuią- 
cńch usunięcie 9328 usterek i 
uchybień.

Na przykład w narzędziow 
ni Fabryki Samochodów Rol­
niczych „Primo” w Antonin- 
ku wyposażono wszystkie ma 
szyny w osłony stref robo­
czych. ekrany oddzielające sta 
nowiska robocze. W Poznań­
skim Kombinacie Budowla­
nym, poprawiono warunki pra 
cv przy rozładunku materia­
łów budowlanych, a na osied 
lu ..Piątkowo” adaptowano na 
zaplecze socjalne pomieszcze­
nie przeznaczone pierwotnie 
do rozbiórki. W ZPO „Modc- 
na” w wyniku konkursu spo­
wodowano założenie wentyla 
cii wymaganej w pomieszcze­
niach zagrożonych zanieczy 
szczekiem powietrza cztero­
chlorkiem węgla. Natomiast w 
Przedsiębiorstwie Komunika­
cji Samochodowe! naprawiono 
posadzki w kanale smarowni­
czym, oświetlenie w szatni o-’ 
raz wentylację i uporządko­
wano teren s+acji obsługi. Naj 
w i ęk sz e efekty s twi er d z on o w 
poznańskiej Fabryce Obrabia 
rek Sprejailruch ,.Ponar-Wk- 
pofama”. Zakładowy STB 

wstrzymał pracę między inny 
mi. dwóch wózków akumula­
torowych, wydał zalecenia do 
tyczące naprawienia instala­
cji elektrycznej oraz poleed 
założenie pfzy wszystkich os- 
trzałkach odciągów pyłu.

W wyniku podsumowania 
konkursu postanowiono dwa za 
kłady wytypować do ocen r 
przez CRZZ. Fabryka Obra­
biarek Specjalnych „Ponar- 
Wiepofama” na blisko tysiąc 
zakładów uczestniczących w 
konkursie w skali kraju za- . 
jęła 4 miejsce, a Zakłady Me 
talowe Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie Wlkp. zo­
stały wyróżnione. Również do 
bre rezultaty osiągnięto w 
Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych i ZPG „Sto 
mil” w Poznaniu.

Ń-asza inicjatywa służyła do 
wykrywania zagrożeń na sta­
nowiskach pracy. Stanowiła 
ona jednak tylko uzupełnie­
nie obowiązków administracji 
zakładów w realizacji ich pod 
stawowych zadań. Sprecyzo­
wane one zostały w rozdzia­
le IX Kodeksu Pracy.

Dokonana ocena przeglądu wa­
runków pracy w roku 1976 poz­
woliła stwierdzić w 36 zakładach 
Poznańskiego, że zgłoszono 1716 
wniosków, z czego wykonano 
1 356; 160 jest w trakcie realiza­
cji, a 78 ma późniejszy termin wy 
konania. Tylko nieliczne z ocenia 
nych zakładów zadania wykonały 
całkowicie: Zakłady Rowerowe
„Romet”, PZF „Polfa”, Spółdziel 
nia Inwalidów „Wielkopolanka”. 
W dwóch zakładach przeglądów 
w ogóle nie przeprowadzono.

O tym, że w ramach spo­
łecznego przeglądu można o- 
siągnąć poprawę stanu bhp, 
świadczyć mngą następujące 
przykłady. W Swarzędzkich 
Fabrykach Mebli wprowadzo­
no wentylację grawitacyjną 
nad stanowiskami pras hy­
draulicznych, a w ich oddzia­
łach w Kostrzmiu Wlkp., Mo 
sinie i Poznaniu poorawiono 
wentylację przv szlifierkach, 
wyciszono pomieszczenia ma- 
szvn liczących. W PZF „Pol­
fa” wykonano specjalne krze 
sła dla załogi oddziału tubia- 
rek, a w „Goolanie” wykona­
no pomost załadunkowy do 
ciasta przy maszynie rotacyj­
nej. Niektóre ze zgłoszonych 
wniosków wymagały zaangażo 
wania racjonalizatorów, co 
świadczyło rozwiązywaniu pro 
blemów we własnym zakresie. 
Tak było m. jn. w Wielkopol­
skich Zakładach Obuwia w 
Gnieźnie, gdzie trwaja prace 
nad wdrożeniem, projektu ra­
cjonalizatorskiego, dotyczące­
go wyciszeń ;a nracv tzw 
„krażkowacza”. Tak bvło też 
w PRE .,Elektromontaż”, w 
którym opracowuje się wnio­
sek zastąpienia własną kon-

[Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW CZESZAK
Wojewódzki Inspektor Pracy 

przy WRZZ w Poznaniu

pracownica Zakładów Przemy 
słu Jedwabniczego „WistiF 

w Kaliszu

Zarówno w życiu prywat­
nym, jak i w działalności spo 
łecznej, zyskała sobie opinię 
wzorowej matki .opiekunki i 
wychowawczyni. Od 15 lat za 
siada w kolegium do spraw .1 
wykroczeń. Jest też aktywist c 
ką organizacji partyjnej i za > 
służoną działaczką samorządu h 
mieszkańców. Posiada m. in. • 
Srebrny Krzyż Zasługi, Brą- 
zowy medal „Za zasługi w 
ochronie porządku publiczne­
go” oraz „Medal dla' zaslużo r 
nej matki”, (par) *

Fot. — Z. Kroczyńskl

WŁADYSŁAW
KOŚCIELNIAK

artysta-plastyk, Kalisz
Znany i ceniony w kraju i ' 

za granicą, z Kaliszem 
związany jest od dzieciń­
stwa najwybitniejszymi o- 
siągnięciami twórczymi. Po­
siada w swoim dorobku 
liczne prace z dziedziny 
grafiki, malarstwa. grafiki f 
użytkowej i wielkoformatowe 
go malarstwa ściennego. Brał 
udział w ponad 130 wysta­
wach. Jego grafiki pozostają i 
w zbiorach muzealnych całe 
go świata. Zasłużony, stale I 
aktywny organizator życia kul 
turalnego w Kaliszu i woje­
wództwie. Za twórczość i pra 
cę społeczną w dziedzinie 
uoowszechniania kultury o- 
trzymał Złoty Krzyż Zasługi.

(dm)
Fot. — H. Kamza

Gała Kłodawa przeżywała tra­
giczną śmierć 16-letniego Je­
rzego K. Chłopiec wyszedł z 

domu, by rozmienić banknot 1000- 
złotowy. W najbliższym sklepie nie 
było drobnvch, więc udał się do re­
stauracji „Górniczanka”. Tam przv- 
padkowo został trafiony w nogę od­
łamkiem szyby, zbitej urzez będące­
go pod wpływem alkoholu Jerzego 
M. Odłamek przeciął tętnicę przed- 
kolanową, co spowodowało obfity 

krwotok. Ingerencja lekarzv szpita- 
.w. Kole, gdzie rannv trafił no go- 

dżinie od wypadku, okazała się bez­
skuteczna...

Fatalny zbieg okoliczności?

RAT O W ANIE

Obrażenie, którego doznał Jerzy 
K- było niezwykle groźne', ale wcale 
oie musiało skończyć się śmiercią. 
^Prawna i krótko trwająca akcja ra_ 
tankowa najczęściej pozwala zapo­
biec tragedii. Taka akcja w tej spra­
ne powinna polegać na podwiaza- 
Mu nogi tak, aby zahamować upływ 

rwi i na natychmiastowym prze­
wiezieniu rannego do szpitala. Gdv- 

y tak nostąniono. chłopiec no 20 
Dinutach znalazłby się w Kole i 
szanse na uratowanie mu życia bv_ 
y duże. Dlaczego stało sie inaczej?

Ugodzony odłamkiem szkła Jerzy 
W" krzyknął, chwycił się za nogę i 
Po chwili wybiegł z lokalu na ulicę, 

posadzce pozostała kałuża krwi 
znak, że zajście polegało n i e t yl- 

0 na wyb:ciu szyby w drzwiach, 
osteruriek MO w Kłodawie został

wszakże zawiadomiony jedynie o roz­
trzaskaniu szyby.

— Widziałem zarówno wybiegają­
cego z restauracji Jerzego K. jak i 
ślady krwi — powie później kierow­
nik restauracji, Jerzy G. — Telefo­
nicznie zawiadomiłem MO tylko o 
zbiciu szyby. Nie mówiłem, że Jerzy 
K, doznał obrażeń, bo nie wiedzia­
łem, co mu się stało...

Kiedy był telefon z „Górniczanki”, 
w komisariacie MO znajdowali się 
dwaj funkcjonariusze: Henryk W. i 
Władysław M. Obaj udali się na 
interwencję do lokalu gastrono­
micznego. Siostra Jerzego K., któ­
ra przybiegła tam, spodziewając się 
od MO pomocy w organizacji akcji 
ratunkowej, zastała więc komisariat 
zamknięty. W tym czasie funk­
cjonariusze zbliżali się do „Górni- 
czanki”, zauważyli z odległości 80 
metrów grupę mężczyzn. Nie skoja­
rzyli sebie tego z zajściem w lokalu 
i poszli dalej. Tymczasem ową gru­
pę stanowili młodzi ludzie (a wśród 
nich Jerzy M., sprawca zbicia szyby) 
niosący rannego chłopca do mieszka­

nia lekarza Edwarda Ch. Nie zasta­
li go w domu — pełnił bowiem dy­
żur w pobliskiej Stacji Ratownictwa 
Górniczego przy Kopalni Soli w Kło­
dawie.

Jerzy K., któremu podwiązano no­
gę niezbyt umiejętnie, słabł w 
oczach. Postanowiorto zanieść go do 
mieszkania lekarza Kazimierza P. 
Ale i tego lekarza nie było w domu. 
Ktoś zaproponował, by przewieźć Je­
rzego K. do szpitala w Kole. Siostra 
rannego podbiegła więc do taksów­
ki, prowadzonej przez Teresę S.

— Siedziałam w taksówce wraz z 
dwoma pasażerami, kiedy przybie­
gła zapłakana, młoda kobieta — ze 
zna przed prokuratorem Krystyna B. 
pasażerka. — Ta kobieta powiedzia­
ła, „nie możemy dodzwonić się do 
szpitala, nie ma też żadnego samo- 
cjiodu, a trzeba natychmiast odwieźć 
rannego do Koła”. Prowadząca tak­
sówkę odpowiedziała: „jestem zaję­
ta i już odjeżdżam...”1

W pobliżu postoju taksówek stała 
prywatna „Warszawa”. Jej właściciel

Ryszard S. natychmiast zdecydował 
się spełnić prośbę siostry rannego. 
Przewozili go do Koła. Przyjechał z 
nimi też sprawca wybicia szyby i Te­
resa R. Ta ostatnia podarła część swo 
jej garderoby, by zrobić opaskę do 
lepszego podwiązania nogi chłopca. 
Po 15 minutach dotarli do szpitala, 
tam natychmiast przystąpiono do 
reanimacji Jerzego K. Nadaremnie. 
Po dwóch godzinach nastąpił zgon.

Niczym w tyglu przemieszały się 
tu, ludzkie postawy i zachowania: 
ofiarność i poświęcenie, jak najlep­
sze intencje i nieumiejętność udziele­
nia pierwszej pomocy, brak wyobraź­
ni, gapiostwo, a także obojętność. Z 
relacii o próbie ratowania Jeme^o K. 
widać wyraźnie, komu — które z 
tych cech należy przypisać. *

Prokurator Rejonowy w Kole w 
wystąpieniu do dyrektora Zespołu 
Opieki Zdrowotnej stwierdził:

„Gdyby w Kłodawie był lekarz dy­
żurny w miejscowym Ośrodku Zdro­
wia, mógłby udzielić właściwej po­
mocy rannemu,. Jerzemu K. Prze­

wiezienie go do Koła znacznie opóź­
niło udzielenie tej pomocy i spowo­
dowało silny krwotok i wstrząs po- 
krwotoczny. Wnoszę o (...) uspraw­
nienie działania służby zdrowia w 
mieście i gminie Kłodawa dla za­
pewnienia mieszkańcom właściwej 
w każdym czasie opieki lekarskiej...”

Opis wypadku trzeba uzupełnić 
paradoksalnym faktem: Jerzy K. go­
dzinę czekał na pomoc lekarską bę­
dąc w pobliżu Stacji Ratownictwa 
Górniczego, w której dyżurował le­
karz!

Łańcuch ludzi dobrej woli to po­
jęcie, w którym określamy sponta­
niczną i solidarną akcję w obronie 
zagrożonego życia ludzkiego. Takie­
go łańcucha nie było; były tylko nie­
które jego ogniwa wówczas, kiedy 
Jerzy K. walczył ze śmiercią. Nie za­
decydowała o tym zła wola. ,Widocz- 
ne były natomiast różne przejawy 
nieporadności, których suma spara­
liżowała akcję ratowniczą. Czy moż­
na to nazwać fatalnym zbiegiem 
okoliczności?

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd Rejonowy w Kole na zasa­
dzie m. in. art. 152 KK (nieumyślne spo­
wodowanie śmierci) skazał Jerzego M. na 
1 rok i 6 miesięcy pozbawienia wolności 
(z zawieszeniem na 3 lata). Za okolicz­
ność łagodzącą Sąd uznał m. in. bardzo 
aktywny udział oskarżonego w ratowaniu 
Jerzego K. Wyrok nie jest prawomocny.
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J. Carter o stosunkach z ZSRR
zbrojeniach USA i polityce wobec Chin

Wczoraj odbyła się w Wa­
szyngtonie kolejna konferen­
cja prasowa prezydenta Car­
tera. Głównymi tematami wy­
powiedzi prezydenta były kwe 
stie związane ze stosunkami 
USA — ZSRR, decyzje doty­
czące polityki zbrojeń amery­
kańskich oraz polityka Sta­
nów Zjednoczonych wobec 
Chin.

Mówiąc o stanie stosunków 
amerykańsko-radzieckich, pre 
zydent wyraził pogląd — nie 
podzielany, jak wiadomo, 
przez niektóre koła opinii 
amerykańskiej — że mimo 
występujących rozbieżności 
ogólne stosunki łączące Stany 
Zjednoczone ze Związkiem Ra 
dzieckim nie pogarszają się, a 
ich rozwój budzi optymizm 
waszyngtońskiej administra­
cji-

W odpowiedzi na pytanie, 
czy istnieje możliwość odby­
cia w bieżącym roku spotka­
nia na szczycie przywódców7 
amerykańskich i radzieckich 
<— Jimmy Carter odpowie­
dział, że rozmowy w tej spra­
wie są w tokp, a on sam uwa­
żałby spotkanie z radzieckimi 
przywódcami za pożądane.

Prezydent oznajmił, że po­
stanowił wstrzymać i odłożyć 
na czas nieokreślony podjęcie 
produkcji kontrowersyjnego

Budowa 
wielkiej walcowni

W kombina­
cie metalurgi • 
czny.m — Huta 
„Katowice”, w 
trakcie budów- 
znajduje się kr 

lejna, wielka inwestycja — 
walcownia duża, jedna z nai- 
większych i najno^rocześnie7- 
szych w świecie. Walcowni" 
ta. po osiągnięciu docelow*' 
zdolności wytwórczej (jej ur1 
chomtenie Przewidziane je-* 
w rmłowm 1973 r ) wytwarza" 
będzie 1,2 min ton gotowych 
wyrobów hutniczych rocznie.

Nie tylko w Poznaniu

Każdy uczeń rozpocznie rok 
z kompletem książek

Są staranniej wydane, ma­
ją twarde okładki, tak aby z 
powodzeniem mogły służyć 
nie tylko przez jeden rok. Mir 
dzież otrzymała je w szkołach. 
Zgodnie z zarządzeniem Mi­
nistra Oświaty i Wychowante 
podręczniki będą stanowiły 
własność szkoły, a młodzież 
będzie je wypożyczała. Tak 
więc w kompletach książek na 
szych dzieci znajdują się pod 
ręczniki nowe oraz używane

Kupnem używanych podręczni­
ków zajęły się szkoły i dzięki te. 
mu każdy uczeń rozpocznie rok 
szkolny z pełnym kompletem ksia 
żek. W uprzywilejowanej sytua­
cji są pierwszoklasiści, którzy o- 
trzymują książki wyłącznie nowe. 
W związku z przechodzeniem pod 
ręczników na własność szkoły 1 wy 
sokość odpłatności została ustalo­
na do 70 procent wartości kata­
logowej za komplet podręczników 
nowych i używanych. W niektó­
rych szkołach rodzice zdecydowa 
li nieodpłatnie przekazać używa­
ne podręczniki.

Jak zapewniają wydawcy, 
HUMOR I SATYRA » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

bombowca „B-l”. Kontynuo­
wane będą badania nad tym 
typem broni, jego przvdatno- 
ścią i kosztami produkcji. Na 
tomiast realizowany będzie 
program wvposażenia amery­
kańskich sił zbrojnych w sa- 
mosterujące rakiety „Cruise” 
różnego typu. Projekt wvposa 
żenią armii amerykańskiej w 
rakiety „Cruise” jest — jak 
wiadomo — jedną z głównych 
przeszkód na drodze do osią­
gnięcia porozumienia w ra- 
dziecko-amerykańskich roko­
waniach SALT. Prezydent dał 
jednak do zrozumienia ,że rea­
lizacją tego programu nie zo­
stanie wstrzymana.

W odpowiedzi na pytania 
dotyczące amerykańskiej poli­
tyki wobec Chin prezydent 
raz jeszcze potwierdził, że stro 
na amerykańska stoi na grun 
cie zasad sformułowanych w 
tzw. komunikacie szanghaj- 
skim z 1972 roku i uważa, iż 
istnieją jedne Chiny. Wyraził 
nadzieję, że uda się nawiązać 
normalne stosunki dyploma­
tyczne z Chinami, przy równo 
czesnym utrzymaniu stosun­
ków gospodarczych łączących 
USA z Tajwanem.

★
Stan stosunków radziecko- 

amerykańskich wysunął się w 
ostatnich dniach ponownie na

„Wielkopolska1 

publiczności
Zespół Pieśni i Tańca poznań 

s kiego Pałacu Kultury — 
„Wielkopolska” występował z 
yielkim powodzeniem na Wę­
grzech. Koncerty w Sopronie, 
Balatonfuered i innych miejs- 
"owościach zgromadziły kom- 
lety widzów.

W środę wieczorem „Wielko 

brakujące tytuły dotrą do ml"* 
dzieży przed rozpoczęciem no 
wego roku szkolnego/ Najwie 
cej, bo czterech podręczników 
brakuje do klasy II szkoły ood 
stawc-wej. Wszystkie pod­
ręczniki dla szkoły pod­
stawowej, aktualnie drukowa­
ne, są kolejnymi wydaniami 
książek obowiązujących w la­
tach poprzednich. Można więc 
korzystać z wcześniejszych wy 
dań. Również dla liceów ogól 
nokształcących wydruk ow ano 
prawie wszystkie podręczniki 
W terminie późniejszym dotrą 
do szkół podręczniki do nau­
ki języków obcych oraz nowe 
wydanie chemii dla klas I i II, 
historii, biologii i geografii dl i 
klasy III, a dla klasy IV hi­
storii, wiedzy o Polsce współ­
czesnej i astronomii.

„Dom Książki” w dniu 1 sierp­
nia uruchomi w Poznaniu p-.i<nfkty 
sprzedaży i kunna podręczników 
szkolnych. Będzie się w nich moż 
na zaopatrzyć w dodatkowy kom 
piet książek, a także uzupełnić 
braki, (bg) 

pierwszy plan amerykańskiej 
sceny politycznej. W Białym 
Domu odbyło się kilka spot­
kań prezydenta Cartera z gro­
nem najbliższych doradców. 
Dokonywano tam przeglądu 
tych stosunków oraz oceny 
działania i wyników taktyki 
stosowanej przez stronę ame­
rykańską. Biały Dom wydał 
także oświadczenie stwierdza­
jące, iż rozpatrywana jest moż­
liwość spotkania na najwyż­
szym szczeblu między prezy­
dentem Carterem, a przewod­
niczącym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonidem Breż­
niewem. W związku z tym agen 
cja TASS poinformowała 30 
czerwca, iż kwestia takiego 
spotkania została podniesiona 
przez stronę amerykańska, a 
rozmowy na ten temat miały 
charakter wstępny.

W Stanach Zjednoczonych 
podnosiły się ostatnio głosy, 
wyrażające zaniepokojenie po­
gorszeniem się stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich. Wyda- 
je się — pisze waszyngtoński 
korespondent PAP, że w związ 
ku z tymi głosami administra­
cja waszyngtońska i współpra­
cujące z nią koła ekspertów, 
znajdują się w trakcie prze- 
wartościowywania swojej tak­
tyki politycznej wobec Związ­
ku Radzieckiego. (PAP)

’ podobała się

węgierskiej
polska” dała galowy koncert 
w Budapeszcie,, na który przy­
byli liczni reprezentanci śro­
dowisk twórczych oraz przed- 
stawiciele korpusu .dyploma­
tycznego. Ognisty „mazur” sta­
nowiący finał koncertu wywo­
łał prawdziwy entuzjazm wi- 
downi. która długo i serdecznie 
oklaskiwała młodych wykonaw 
ców. zmuszając ich do wielo­
krotnych bisów. (PAP)

Od dzisiaj

Letnie cykle 
filmowe w TVP
Po raz trzeci już TVP przy 

gotewała n.a okres wakacyjny 
zestaw interesujących pozycji, 
które złożą się na repertuar 
„Kina letniego”. We wtorki, 
czwartki i niedziele emitowa­
ne będą-nrzeważnie w progra 
mie II filmy reprezentujące 
określone gatunki i tematykę, 
no. historyczno — kostiumowe, 
adaptacje utworów literackich, 
komedie, „kryminały”.

W „Kinie letnim” zobaczy­
my m. in. tak wybitne dzieła, 
jak „Cleo od 5 dp 7” Agnes 
Vardy. „Objęcie władzy przez 
Ludwika XIX” Roberta Rossę 
liniego.

Od 1 lipca zapowiada też 
swe projekcje „Wakacyjne ki 
no młodych”, którego program 
został ułożony w formie zesta 
wów tematycznych. Jego emi­
sje zapowiedziane są na wszy 
stkie (poza sobotami i niedzie 
lami) dni tygodnia i przvnio- 
są takie cykle, jak „Nasze 
sprawv”, „Drogi do Polski Lu 

■ dowej”, „Historia kamerą pi­
sana”, serial „Podziemne 
front” i „Konfrontacje”- (PAP)

Dobre warunki pracy
Dokończenie ze str. 3 

strukcją drogich rusztowań z 
importu.

Niepokoić musi stan realiza 
ćji wniosków z roku 1976 w 
Poznańskiej Spółdzielni Pra­
cy Odzieżcwo-Futrzarskiej o- 
raz w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu, w których nie wy­
konano znacznej części zale­
ceń.

Obecnie zakłady pracy są już w 
trakcie przeprowadzania kolej­
nych społecznych przeglądów wa 
runków pracy. Zgłaszane będą no 
we wnioski, zmierzające do po­
prawy stanu bhp i warunków pra 
cy. Szczególnego znaczenia nabie 
ra tu działanie dla zapewnienia

Droga wodna 
przykładem współpracy

PRL - CSRS
Znane są i cenione za wy­

soką jakość i szybkość wyko­
nania inwestycje wznoszone w 
Czechosłowacji przez polskie 
przedsiębiorstwa. Zmieniają 
one krajobraz gospodarczy 
CSRS i stanowią istotny czyn 
nik współpracy obu bratnich 
krajów. Sprzyjają pogłębieniu 
wzajemnych więzów przyjaźni 
polskich i czechosłowackich 
robotników.

Przykładem tej współpracy 
jest m. in. przekazana niedaw 
no do użytku jedna z najwięk­
szych inwestycji hydrotechnicz 
nych CSRS — 200 km odcinek 
drogi Wodnej na Labie, od 
Deczina do Tyńca i Chvaletic. 
Budowa tej wodnej arterii u- 
możliwia na Łabie żeglugę 
1500-tonowych barek. Będą one 
przewozić "wegiel z rejonu Mo 
stu — Lovosic na potrzeby za­
kładów energetycznych w rejo­
nie Chvaletic, a później także 
Opatovic.

O rozmiarach prac przepro­
wadzonych przez polskie przed 
siębiorstwa .wspólnie z firma­
mi czechosłowackimi świadczy 
fakt, iż na nowej drodze wod 
nej zbudowano lub zmoderni­
zowano 24 urządzenia hydrote­
chniczne — jazy, śluzy i prze­
pusty. jak również szereg o- 
biektów towarzyszących. Inwe­
stycja ta została wykonana w 
terminie a niektóre jej frag­
menty z wielomiesięcznym wy 
przędzeniem.

Polskie przedsiębiorstwa bu­
dują również dwa porty prze­
ładunkowe _ załadunkowe w 
Chvaleticach i Lovosicach. Do 
biega końca inna polska inwe­
stycja hydrotechniczna w 
CSRS — węzeł Tyniec — Ve- 
letov. (PAP)

Laureaci 
„Madein Poland" 

.Dokończenie ze str. J' 
nych. W zakładzie tym w roku 
ubiegłym nastąpił wzrost dostaw 
eksportowych o 93,3 procent w sto 
sunku do roku 1975. Całkowicie 
wyeliminowano reklamacje jakoś­
ciowe, zwiększając tym samym 
'ksport opłacalnych wyrobów. W 
sukcesie tym duży udział mają 
członkowie organizacji młodzieżo­
wych, którzy w czynach produk­
cyjnych na rzecz konkursu prze­
pracowali w ubiegłym roku 5126 
godzin. Załoga PFŁT otrzymała 
nagrodę w wysokości 170 000 zł.

Nagrcdy II stopnia przyznano — 
w wysokości 129 000 zł — Zakładom 
Wytwórczym Głośników „Tonsil” 
z Wrześni oraz Fabryce Samocho­
dów Rolniczych „Polmo*’, której 
pracownicy otrzymali do podziału 
110 000 zł. Nagrody III stopnia — 
no 100 000 zł — otrzymały załogi: 
Kombinatu Maszyn Budowlanych 
„Zremb” — Zakładu w Gnieźnie, 
Fabryki Kosmetyków „Pollena- 
Eechia” i Poznańskich Zakładów 
Elektrochemicznych „Centra”.

Zarząd Wojewódzki ZSMP przy­
znał ponadto nagrody dla wyróż­
niających się organizacji młodzie­
żowych, których członkowie 
przyczynili się do wzrostu pro­
dukcji eksportowej. Wręczono je 
przedstawicielom gnieźnieńskiego 
„Zrembu”, poznańskiej „Centry” i 
Poznańskiej Fabryki Pomocy Nau­
kowych.

W konkursie wzięło udział 
56 przedsiębiorstw z wojewódz 
twa poznańskiego, które do­
starczyły na eksport towary 
wartości 634,5 min zł dewizo­
wych. W zakładach tych uzys­
kano przeciętnie wzrost do- 
staw eksportowvch w stosun­
ku do roku 1975 o 10 proc, 

(map)

przez administrację zakładów wła 
śsiwych warunków pracy w ok­
resie letnim.

Przed zaplanowanym na IV 
kwartał br. plenum CRZZ na 
temat poprawy warunków pra 
cy, branżowi Inspektorzy pra 
cy cbćjmą nad 72 zakładami 
województwa poznańskiego 
/Szczególny nadzór. Chcemy w 
t&n sposób, wspólnie z' akty­
wem społecznym, przyczynić 
się do lepszej realizacji zadań; 
postawionvch przez Biuro Pp 
lityczne KC PZPR.

ZBIGNIEW CZESZAK
Wojewódzki Inspektor Pracy 

przy WRZZ w Poznaniu

Hews władze
Polskiego Komitety Olimpijskiego
Walne zgromadzenie sprawo­

zdawczo-wyborcze Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, które Obra 
dowałp 30 bm. w Warszawie, do­
konało podsumowania działalności 
PKOI. w minionym czteroleciu, 
wyznaczyło kierunki działania na 
lata 1977—80, wprowadziło popraw 
ki do statutu oraz wybrało nowe 
władze. W skład nowo wybranego 
prezydium PKOI. weszli prezes — 
Bolesław Kapitan, wiceprezesi — 
Wiesław Adamski, Marian Renke, 
Krzysztof Trębaczkiewicz, sekre­
tarz generalny — Stanisław Drąż- 
dżewski, skarbnik — Jan Pawlak,

Keńijczyk S. Kimombwa 
pobił rekord świata na 10 km

Czołowi lekkoatleci świata spot­
kali się w środę na mityngu w 
Helsinkach. Uzyskano kilka war 
teściowych rezultatów. Keńijczyk 
Mikę Boit na 800 m uzyskał naj­
lepszy w tym roku rezultat na 
świecie — 1.44,6. Drugie miejsce 
w tym biegu zajął Seymour New 
han (Jamajka) — 1.45,2, a trze­
cie Tom Malean (USA) — 1.45,2.

Najlepszy rezultat na świecie 
w bieżącym sezonie osiągnął tak­
że Amerykanin Dick Quax w bie 
gu na 5.000 m — 13.19,4. Wyprze­
dził on lana Stewarta (Anglia) — 
13.23,3 i Franco Favę (Włochy) — 
13.23,6.

Na świetnym poziomie stał bieg 
na 400 m ppł. Trzy pierwsze 
miejsca zajęli Amerykanie: Tom 
Andrews — 49.6, Wess Williams — 
49,7 i Quentin Wheeler — 51,2. 
Bieg na 3 000 m z przeszkodami 
zakończył s7ę zwycięstwem Henry 
Marcha (USA) 8.27,9.

B. Borg i J. Connors 
w finale Wimbledonu

Pierwszym finalistą turnieju sin 
gla mężczyzn tenisowych mi­
strzostw Wirńbledonu, został Ame 
rykanin J. Connors. Ogólny fawo 
ryt tegorocznych zmagań najlep­
szych tenisistów świata na trawia 
stych kortach w Londynie — Con 
nors, zwyciężył największą rewe­
lację tego turnieju, 18-letnieśo 
swego rodaka Johna McEnroe 6:3, 
6:3, 4:6, 6:4.

Drugim finalistą w grze po­
jedynczej mężczyzn został Szwed 
Bjoern Borg. Zwyciężył on 
po fantastycznym pojedynku 
Amerykanina Vitasa Gerulai- 
Hsa w 5-setowej, ponad 3-go- 
dzinnej walce 6:4, 3:6, 6:3, 3:6, 3:6.

Pracowita lato 
hokeistów na lodzie

Mimo letniej pory wkrótce nasi 
hokeiści wyjdą na lód. 10 lipca 
25-osobowa kadra polskich hokei­
stów odbędzie w Nowym Targu 
pierwszy wspólny trening. Następ 
nie od 23 lipca przez kilka dni prze 
bywać będą w Oświęcimiu. 31 lip­
ca czeka bowiem nasz reprezenta­
cyjny zespół pierwszy międzynaro 
dowy sprawdzian.

Tego’ dnia w RFN nasi hokeiści, 
występujący jako reorezentacja li 
gi, rozegrają swój pierwszy mecz 
w tradycyjnym turnieju „Thurn 
und taxis”. Pierwszym przeciwni­
kiem polskiego zespołu będzie w 
Oberstdorfie czechosłowacka dru­
żyna Poldi Kladno.

Następną próbą międzynarodowa 
naszych hokeistów będzie turniej 
w Mińsku (29—25. 9), gdzie wystą­
pią radzieckie drużyny, m. in. Dy 
namo Moskwa, Sibir Nowosibirsk 
i miejscowe Dynamo.

Piłkarki ręczne Poznania i 
awansowały do finałów V OSM

W czwartek w Poznaniu na 
boiskach Posnanii zakończyłv się 
strefowe rozgrywki półfinałowe 
V Ogólnopolskiej Spartakiady Mło 
dzieży w niłce ręcznej dziewcząt.

Startowały reprezentacje Szcze­
cina,. Koszalina, Piły, Gorzowa 
Wlkn. oraz Poznania. Pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja Po­
znania, która wygrał* wszystkie 
spotkania: z K^szalinAm 9:8 (4:5), 
z Gorzowem Wlkn. 11:8 (5:5), z 
Piłą 24-6 05:3) oraz ze Szczeci- 
nem 15:8 (6:5). W ten sposób pń- 
karkl rećzne awansowały do fi­
nałów V SportĄkiapy. które roz­
mywane heda dd 22 linca w f n_ 
d^i. Wvr6'żniającymft się zawod­
niczkami w zesnole poznańskim 
były: L. Kwiatek f— bramkarza, 
K. t icok, b. Jankowska oraz H. 
Mackiewicz — zawodniczki -pola.

Wystartował Tour de France
W czwartek wystartował najŁ- 

większy kolarski wyścig' świata za 
wodowców — Tour de France. Za­
inaugurował go prolog — indywi- 
■lualna jazda m czas na dystansie 
5 km, rozegrana w miejscówki 

członkowie — Waldemar Basza- 
nowski ,gen. broni Eugeniusz Mol 
czyk, gen. bryg. Tadeusz Pie­
trzak, Włodzimierz Reczek, 
Edward Sznajder.

W dyskusji poruszono sprawy 
związane z dotychczasową pracą, 
a także mówiono o zadaniach, cze 
Rających PKOI. w najbliższym 
czteroleciu. Najwięcej uwagi po­
święcono problemom pracy wy­
chowawczej w sporcie, udziałowi 
organizacji młodzieżowych w ru­
chu sportowym, kontaktom z Po­
lonią oraz popularyzacji osiągnięć 
sportu polskiego w świecie. (PAP)

Rywalka Ireny Szewińskiej — 
Rosalyn Bryant (USA) wygrała 
bieg na 400 m w czasie 52,7.

Niespodziewanej porażki doznał 
w skoku wzwyż rekordzista ś~wia 
ta Dwight Stones. Amerykanin 
przeszedł zaledwie 218 cm i prze­
grał z radzieckim skoczkiem Gen 
nadijem Biełkowem — 221.

Rekord świata na dystansie 10 
km ustanowił Samson Kimombwa 
(Kenia) wynikiem 27.30,47 min. Po 
przedni należał do Dave Bedfor- 
da (Anglia) i wynosił 27.30,80.

W znakomitej formie znajduje 
s’ę nadal kubański sprinter Sil- 
vio Leonard. Podczas mitingu w 
Helsinkach przebiegł on 100 m w 
czasie 10,0. Jest to najlenszy w 
tym roku rezultat na świecie. 
Trzej kolejni na mecie sprinterzy: 
Guy Abhaham (Panama), Charlie 
Wells (USA) i Haseley Crawford 
(Trynidad) uzyskali identyczny 
czas — 10,1. (PAP)

Sprawozdawcy światowych agen 
cji nie mają słów uznania dla obu 
zawodników, uważając że był to 
największy pojedynek w 100-let- 
niej historii Wimbledonu. 15 tys. 
widzów w napięciu obserwowało 
mecz dwóch tytanów trawiastego 
kortu nagradzając ich co chwlia 
wielkimi owacjami.

Tak więc \v wielkim finalę, któ­
ry odbędzie się w najbliższą sobo­
tę, spotkają się obrońca tytułu mi­
strza Wimbledonu, Szwed Bjoern 
Borg oraz Amerykanin Jimmy Con 
nors. (PAP)

Młodzi lekkoatleci 
walczą o awans

Lekkoatleci okręgu poznańskie­
go odnieśli ostatnio wiele sukce­
sów. Trójskoczek Z. Sobora z 
Olimpii zwyciężył w trójmeczu 
NRD — ZSRR — Polska, ten sam. 
zawodnik tydzień wcześniej pobił 
rekord okręgu. Dokonała tego 
również Jolanta Januchta (AZS) 
w biegu na 800 metrów i Ireneusz 
Golda w rzucie młotem. Miejmy. 
nadzieję, . że młodsi koledzy po­
zazdroszczą osiągnięć seniorom i 
ponrawią swoje najlepsze wyniki, 
a okazja zdarza się znakomita.

Od piątku do niedzieli, odbędą 
się w Poznaniu eliminacje stre­
fowe do Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży w lekkoatletyce.. 
Na stadionie AZS-u spotkają się 
najlepsi juniorzy i juniorzy młod 
si (roczniki 58—61) województw: 
poznańskiego, zielonogórskiego, 
Pszczyńskiego. konińskiego, łódz­
kiego i sieradzkiego. Początek 7^ 
pnrtów codziennie o godz. 10.00 
(wt^ioboie i eJimPpcie) oraz o 
16.00 (półfinały i finały), (bos)

Najskuteczniejszą zawodniczką Pn 
znania została D. Sytniewska ido 
bywczyni 13 bramek.

Oto pozostałe wyniki snotkani 
Piła — Szczecin 10:28 (4:13), Ko­
szalin — Piła 26:5 (14:1). Koszalin 
— Szczucin 9:11 (6:7), Piła — Go­
rzów Wlkn. 8:24 (4:11), Gorzów 
Wlkn. — Szczecin 9-14 (5:8) oraz 
Gorzów Wlkp. — Koszalin 13:10 
(8:3).

Tabela końcowa: Poznań 6:® I 
M—30, Szczecin 6-2 61—43, Gorzów I 
wlkn. 4:4 54—43, Koszalin 2:6 
53—38 oraz Piła 0:8 29—102. 1

W Gorzowie Wlkp. odbywa ste 
turniej półfinałowy V OSM w pi* 
ce ręcznej chłopców. Startuje tg 
nim reprezentacja Poznania, k™. | 
ra także zapewniła sobie udział j 
w finałach spartakiady, (kar) f

Fleurence w południowej Fran­
cji. Sensacyjne zwycięstwo od­
niósł 22-letni Dietrich Thurau 
(RFN), wyprzedzając penad 1®® 
najlepszych kolarzy świata. (PAD.
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KOMENDA 
Ochotniczego Hufca Pracy 

przy Konińskich Zakładach Naprawczych 
Przemysłu Węgla Brunatnego w Koninie

OGŁASZA 
ZAPISY CHŁOPCÓW

Sadzohki chryzantem 
wielkokwiatowych sprze­
dam. Przyjmę zamówie- 

j nia: tel. 745-74 . 25504g
I Sadzonki goździków sprze 

dam. Poznań, Kasztelań­
ska 69. 2840?g
Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. 69-110 Rzepin, 
ul. Mickiewicza 68. 27618g
Taksometr Poltax 2 — 
sprzedam. Kosińskiego 26 
m. 20, godz. 17—20. 27633g

Syrenę 105 sprzedam. Pie 
traszewska, tel. 532-43 — 
godz. 10—14.27509g
Skodę 440 po remoncie — 
sprzedam. Zegrze, Rze- 
czańska 16 m. 1. 27512g
Fiata combi na gwaran­
cji sprzedam. Tel. 72-72 
Ostrów. 830p

w wieku od 16—18 lat do OHP 
w systemie dochodzącym

w celu przyuczenia do zawodu:
1. TOKARZ
ł Ślusarz
3. Ślusarz - spawacz.
Okres przyuczenia trwa 1—1,5 roku.

Junakami OHP mogą zostać chłopcy, 
którzy ukończyli minimum 7 klas szkoły 
podstawowej pod warunkiem dogodnego 
— codziennego dojazdu do zakładu.

W czasie pobytu w Hufcu junacy są zo­
bowiązani ukończyć szkołę podstawową.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela: Komenda OHP — adres j. 
w. (w biurowcu, portiernia) telefon 245-81,

Szafę 600 1 oraz ladą 
.chłodniczą sprzedam. Ja­
rocin, ul. Jordana 18.

27661g

; Wózek dziecięcy w bar- 
i dzo dobrym stanie sprze- 
I dam. Poznań, Słowackie­

go 23 m. 9. 27662g
j Sprzedam tąnio dywan 
i 2,5 X 3,5 m, tapczan, za- 
słony. Tel. 20-37-76. 27669g

Kajak — sklejka wodo­
odporna, sprzedam. Pie­
kary 12 a m. 14. 27681g

O Samochody
Moskwicza 412, 1973 rok, 
sprzedam. Trzcianka, Rey 
monta 12, tel. 650. 27855g
Zaporożca, przebieg 8.000 
km, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 551, tel. 
467-58, wieczorem.

28377g
wewn. 658.

1488-K2
Wartburga 353 de Lux, 
stan bardzo dobry pilnie 
sprzedam. Poznań, ulica 
Chopina 3 a m. 3. 28601g

© Praca
Chora przyjmie panią do 
prowadzenia domu. Po­
znań, Kościelna 1 m. 5.

28605g

Potrzebna pomoc domo­
wa dla 3-osobowej rodzi­
ny. Ul. Hetmańska 52 m. 
42, tel. 639-29. 27948g

Ogridńik lub przyuczony 
do mniejszego zakładu — 
potrzebny. Ładne miesz­
kanie służbowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27886g.

© Sprzedaż
Stół okrągły sprzedam 
Torfowa 10. 27621g

Fiata 1500, rocznik 1973 — 
oranż, sprzedam. Poznań, 
Matejki 51 m. 4, godz.
16—20. 27830g
Sprzedam Zastavę 750, 
rocznik 1967. Września, 
Królowej Jadwigi 10.

848p
Syrenę 102, stan dobry — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27564g.

Trabanta 1973 r. sprze­
dam. Kórnik, ul. Staszica 
20 m. 24. 2756 g
Syrenę 105, czerwiec 1976 
rok — sprzedam. Telefon 
33-10-65. 27569g
Sprzedam tanio samochód 
Syrena 104. Poznań, Ostro 
bramska 30 m. 1. 27616g

Simcę 1300 — sprzedam. 
Tel. 639-84. 27919g
Skodę 100-S — sprzedam. 
Gwardii Ludowej 25a m.
8, godz. 17—20. 27637g
Syrenę 105, rocznik 1973 
sprzedam. Tel. 20-37-37.

27690g

® Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe do remontu, Po 
znaniu, okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28441g.
Pracujący pan poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27458g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, wynajmie 
pokój (najchętniej ume­
blowany) z kuchnią lub 
używalnością kuchni w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 27493g.

Pokój z kuchnią (kwate­
runkowe) w Szczecinie — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Maria Lasak — 
71-307 Szczecin, Mickiewi 
cza 83 m. 4a. 27414g

Pracującą przyjmę na po 
kój. Os. Przyjaźni 3 m. 
95, godz. 17—19. 27938g

© Nieruchomości
Sieraków! — Dom jedno­
rodzinny duże pomieszczę 
nia gospodarcze sprze­
dam. Oferty: Mroczkow­
ska, Wrocław 2, skrytka 
pocztowa 441. 27924g

© Różne
Grępluję wełnę do kołder 
bez przerw wakacyjnych. 
Chmielowiec. Poznań, No 
wogrodzka 44 (Osiedle 
Warszawskie).28415g

Cyklinowanie parkietów. 
Tel 707-79, godz. 8—13 — 
Michalski. 27476g

Bydgoszcz, M-4 pilnie za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu .Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27498g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU WEWNĘTRZNEGO
Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 46/50 - telefon 506-45

UWAGA, ODBIORCY GAZU PŁYNNEGO
Z TERENU m. POZNANIA

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu 

ul. Zwierzyniecka 15, telefon 404-01

ZAWIADAMIA, ŻE Z DNIEM 1 LIPCA 1977 R.

PRZEJĘŁO DZIAŁALNOŚĆ W ZAKRESIE

GAZYFIKACJI BEZPRZEWODOWEJ 
NA TERENIE M. POZNANIA

prowadzoną dotychczas przez Wielkopolskie Zakłady 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 

w Poznaniu, ul. Grobla 15.'

ZAMÓWIENIA NA DOSTAWĘ GAZU 
należy zgłaszać telefonicznie pod nr 420-31 lub pisemnie 
na nasz adres: 60-967 Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 15. 

2622-K1

WYDZIERŻAWI MAGAZYN
o powierzchni powyżej 100 m2, na 
terenie m. Poznania, w celu zma­
gazynowania urządzeń sklepowych.

Wiadomości prosimy kierować 
pod w. wym. adresem.

1872-K1

Komunikat

W dniu 28 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni, zasłużony i sumienny 
pracownik

mgr TADEUSZ JUCHACZ
kierownik Zakładu INTE, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, szczegól­
nie cenionego pracownika, wybitnie zasłużone­
go dla przemysłu meblarskiego organizatora.

Odszedł od nas serdeczny i powszechnie sza­
nowany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lipca 1977 r. 
o godz. 12.15 na cmentarzu janikowskim.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy

Ośrodka Badawczo-Rozwojj wego Meblarstwa

2219-K3

tDnia 30 czerwca 1977 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN KARDASZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Dnia 29 czerwca 1977 roku zmarł Dnia 28 czerwca 1977 r. zmarł

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Budownictwa Przemysłowego „Hydrobu­
dowa” w Poznaniu — zawiadamia, że 
w związku z robotami inwestycyjnymi w dniu 
2 lipca 1977 r. (sobota) od godz. 22 do 3 lipca 
1977 r. (niedziela) —

nastąpi znaczne obniżenie ciśnienia wody 
z możliwością całkowitego jej braku w re­
jonie osiedli na Winogradach: Wielkiego 
Października, Przyjaźni, Kosmonautów, 
Kraju Rad, Zwycięstwa.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpiecze­
nie urządzeń c. o.

W związku z przewidywanymi pracami mor 
gą nastąpić Umiany cech fizycznych wody, jak 
barwy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska należy od- 
I puszczać wodę aż do zaniku powstałych zanie­

czyszczeń. 2596-KJ

żona z rodziną

Średnia 6 m. 10. 28591g

tDnia 28 czerwca 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 40, pełen dobroci serca, mój naj­

droższy mąż, nasz kochany tatuś, syn, brat, 
szwagier i wujek, śp.

JERZY PIETRZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­

dzinie 9 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Os. Czecha 33 m. 7.

tDnia 29 czerwca 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 58, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul- Jarochowskiego 97 m. 20. 28606g

WŁADYSŁAW MARCINKOWSKI
mistrz rzeźnicko - wędliniarski, 

długoletni zasłużony członek Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie 
dają

Zarząd

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

— Sekcja Rzemiosł Spożywczych 
oraz pracownicy

Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

2242-K3

+ Dnia 28 czerwca 1977 r. po długich cierpie­
niach zakończył swe pracowite i pełne po­

święcenia życie, opatrzony Sakramentami św1., 
nasz najlepszy 1 najukochańszy tatuś, dziadek, 
teść, brat, szwagier i wujek

JAN NAPIERAŁA
lat 64

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu sołacklm przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grudzleniec 80 m. 24. 28603g

tDnia 29 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 91, nasza 

ukochana matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

MARIA KUBALA
z d. Bengsch

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 lipca br. o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kosińskiego 17 a m. 4. 2240-U3

IGNACY KOZŁOWSKI
senior rzemiosła introligatirskiego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Zarząd i Sekcja Introligatorów
- przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu 

2241-K3

+ Dnla 29 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu, 
w wieku 83 lat, nasza najdroższa ciocia, sp.

MARIA PALACZ
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
po mszy św. żałobnej, która zostanie odpra- 
wiona o godz. 12.30 w kaplicy cmentarza para- 

' fialnego w Skórzewie.

28594g

t. Dnia 30 czerwca 1977 roku odeszła od nas 
nagle, namaszczona Olejami św., moja naj 

droższa żona, mamusia, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 67, śp.

PELAGIA KWIECIŃSKA
z d. Kasperska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br.
o godz. 15 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Strzeszyńska 231. 2239-U3

+ Dnia 28 czerwca 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 23 lata, nasz najukochańszy, naj­

droższy syn, brat, szwagier, wujek i wnuk, śp.

ALEKSANDER BRZUSZKIEWICZ

Pogrzeb 
o godz. 14 
rzewie.

Skórzewo,

chorąży

odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
na cmentarzu parafialnym w Skó-

W głębokim smutku pogrążona

ul. Poznańska 40. 28600g

TW dniu 28 czerwca 1977 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza droga siostra i ciocia, 
śp.

STEFANIA SZULC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 

br. o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

siostry, bratanek i rodzina
Ul. Ogrodowa 3. _.2237-U3

+ W dniu 29 czerwca 1977 r. zmarł w wieku 
lat 57, nasz ukochany brat, szwagier i wu­

jek, śp.

ALOJZY TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

2252-U3 rodzina

+ Dnia 29 czerwca 1977 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach moja kochana matka, teś­

ciowa, siostra i ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

MARCJANNA ŁUKASIK
z d. Rachelska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 lipca br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie. \

Pogrążony w smutku

syn z żoną i rodziną

Ul. Umińskiego 23 m. 2. 2251-U3

W smutku pogrążona

Palędzie koło Poznania.

tDnia 28 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach, nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA SZPOTANSKA
z d. Malepszak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

2238-U3
■ebbbbkl

tDnia 28 czerwca 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż 

i przyjaciel, ukochany tatuś, kuzyn i wujek, 
śp.

TADEUSZ JUCHACZ
mgr praw i ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z córką i rodziną

Ul. Myśliborska 44. 2235-U3

tDnia 29 czerwca 1977 roku zasnął w Dogu, 
przeżywszy lat 78, mój najukochańszy mąż, 

nasz najdroższy i dobry ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JÓZEF PRZYBYŁ 
ppor. rez., powstaniec wielkopalski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 lipca 

br. o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencjl. 
Ul. Daleka 33 m. 5, 
dawniej Przemysłowa 53 m. 24. 2236-U3
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LIPIEC
1

Haliny 
Mariana

Wątek Słońce: 4.33—21.19

Z sesji Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu Nasłał czas

i

TEATRY
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”; pozostałe teatry — 
przerwa urlopowa.

KINA
j

KDF MUZA — g. 15.30, 17.45, 
< 20 „Szanowni nieboszczycy” 
S (wł. 18 1.).
1 KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
j „Robert i jego małpka” (czech. 
! b.o.), g. 17.30, 20 „Drzwi w
; drzwi” (fr. 15 1.).

APOLLO g. 15, 17.30 „Bar­
wy mojej młodości” (jap. 15 1.), 
g. 20 „Strach nad miastem” (fr. 
15 1.).

BAŁTYK g. 15.30, 18,
,Kochaj albo rzuć” (poi.

20.30 
b.o.)

GONG — g. 10, 20 „Dziewiczy 
na szuka szczęścia” (ang. 18 1.), 

|g. 12, 15, 17.30 „Gdzie woda czy 
sta i trawa zielona” (poi. 15 1.).

GRUNWALD 17 „Strzały
Robin Hooda” (radź, b.o.), 19 „Po 

i lic ja dziękuje” (wł. 18 1.).
J GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
118 „Rafferty i dziewczyny” (USA 
115 1.), g. 20 „Oszukany” (USA

18 1.).
J MALTA g. 16 „Złotodajna
.rzeczka” (radź. 12 1.), g. 18, 20 
j „Stara strzelba” (fr. 18 1.).
III MINIATURKA — g. 15.30 „An 
i na, siostra Jany” (czech. b o.), 
|ig. 17.30, 19.30 „Ludzie godni, sza­
cunku” (wł. 18 1.).

1 OLIMPIA — g. 17.30, 20 Patt 
Garret i Billy Kid” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g.
j kota w’ butach” 
’ 19 ..Ludzie godni 
1 18 L).

15, 17 „Podróż 
(jap. b.o.), g. 
szacunku” (wł.

i PANCERNIAK 
i „Piętro wyżej”

RIALTO

— g. 17 30, 19.30 
(poi. 12 1.).

g. 10, 12.30 . 15.15,
! 17.30 „Dzień delfina” (USA b.o.), 

] g. 19.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
j b.o.).
j RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
’ 17, 19.30 „Barwy ochronne” (poi. 
C 15 1.). \
( TĘCZA — g.
J czwórka” (radź.
1 „Ostatni pociąg z
115 1.).

16 „Hultajska 
b.o.), g. 18, 20 
Gun Hill” (USA

10, 16 „Terror« WARTA — g.
« Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 12, 

18, 20 „Kariera na zlecenie” 
18 1.).

' 14.
(fr.

1 W- WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18
20.15 „Brawurowe porwanie” 

j (USA 18 1.).
4 V7RZOS (Mosina) — g. 15 „Pi-
11 raci na Pacyfiku” (rum.-fr. b o ),

ZOO
19.15 „Chinatown” (USA).
— ul. Krańcowa 1 ul.

j Zwierzyniecka — g. 9—20.

Ł DYŻURY
SZPITALE: interna, okulistyka, 

chirurgia — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybszewskiego 49.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16.
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych .tel. 
522-51.

Anteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00 -66; 
nagłe zachorowania w domu .po 
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad
ki uliczne
blicznych — tel. 999.

miejscach pu­

I RAm®
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem;' 9.30 Teatr 
PR; „Ogniem i mieczem”; 10 La 
to z Radiem; 11.45 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Bydgoszcz na muz. 
antenie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 U przyjaciół; 13.05 Tańce róż­
nych kompozytorów; 13.15 Moto- 
sprawy; 13.35 Muz. upominek — 
pieśni ludowe Kanady; 14 Studio 
„Gama”; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 List 
z Polski; 15.10 Studio „Gama”;
16 Tu 
rief;
18.33
19.15
19.40
20.05

„jedynka”; 17.30 Radioku- 
18 Muzyka i Aktualności: 
Nowości studia piosenki:

Warszawska Ork. Pil i TV; 
Z aktorskiego śpiewnika; 
Melodie lat siedemdziesią-

tych; 20.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.33 Utwory
S. Moniuszki: 22.23 Duet gitar kia
sycznych Alber — Strobel;
Lądy znane i nieznane 
da — ludzie i obyczaje; 
nirecital R. Charlebois.

22.30 
Kana-

22.45 Mi-

Usługi

Głównym tematem 
wczorajszej sesji 
sklej Rady Narodowej w

obrad 
Miej-

Poznaniu, które prowadził prze 
wodniczący MRN — Józef Swi 
taj było omówienie kierunków 
rozwoju usług dla mieszkań­
ców do roku 1980.

sprawnie i terminowo
pełni zadowalała zleceniodaw­
cę. Tymczasem z jakością i to 
w specjalnościach, na które są 
możliwości pełnego pokrycia 
społecznego zapotrzebowania, 
nie jest dobrze. W tym przy­
padku chodzi m. in. o usługi 
pralnicze i chemiczne czyszcze­
nie. .

Duże pole do popisu w za­
kresie dalszego rozwoju usług 
ma także poznańskie rzemio­
sło. W ciągu tj^lko I kwartału 
br. wydano 68 zezwoleń na ot­
warcie zakładów rzemieślni-

Węzłowe zagadnienia związa 
ne z tym problemem przedsta­
wił prezydent Poznania — 
Władysław Sleboda. Zgodnie z 
założeniami planu obecnej 5- 
latki przewiduje się, że w 1986 
roku wartość usług wyniesie 
około 6 mld zł (w stosunku do 
roku 1975 — wzrost o 62 pro- „. - radnych. Irena Kanonowicz postucent). W przeliczeniu na 1

W tlyskusji zabrało głos pięciu

egzaminów wstępnych

mieszkańca wartość ta przekro 
c.7.v 10 700 zł (w 1975 rbku — 
7220 zł).

W związku z tym podejmo­
wane są tu takie przedsięwzię 
eda, jak angażowanie do wy 
konywania usług fachówców- 
emerytów i rencistów. Istotny 
wpływ na działalność usługo­
wą ma także baza materiało­
wo-techniczna. Dlatego zacho­
dzi konieczność terminowego 
oddawania do użytku placówek, 
przede wszystkim w nowo 
wznoszonych osiedlach miesz­
kaniowych. Zdarza się bowiem, 
że budowane są one z opóźnię 
piem. Dużą wagę przywiązuje 
sie również do poprawy jakości 
usług; chodzi bowiem o to. abv 
każda wykonana naprawa w

Iowała skrócenie terminu napraw 
motoryzacyjnych. Trwają one bo­
wiem zbyt długo, najczęściej zre­
sztą nie są realizowane w okreś­
lonym czasie. Poprawa w tym za 
kresie może nastąpić m. in. przez 
stopniową modernizację stacji ben 
zynowych, które powinny wyko­
nywać także drobne naprawy. 
Wydawanie pisemnych gwarancji 
na usługi motoryzacyjne zapropo­
nował Mieczysław Bar. Sprawę u- 
atrakcyjnienia zawodu poruszył Ma 
ciej Nowicki. Stwierdził on, że do 
póki w zakładach rzemieślniczych 
pracować się będzie przestarzały­
mi metodami, tak długo młodzi nie 
będą garnęli się do tego zawodu. 
Mówca zwrócił także uwagę na 
konieczność prawidłowego rozwo­
ju usług lokatorskich, zwłaszcza w 
osiedlach. Stanisław Galasiński 
podkreślił m. in., że jednym z wa 
runków lepszego i szybszego wy­
konywania napraw jest prawidło-

we wykorzystanie powierzchni 
wszystkich placówek. Obecnie re­
zerwy w tym zakresie są jeszcze 
duże. Janusz Englert poruszył spra 
wę godzin otwarcia punktów usłu 
gowych. Jego zdaniem zamiast do 
godz. 16, a w soboty do godz. 14, 
powinny one być zamykane o go­
dzinie 18.

W dyskusji zabrał głos tak 
że dyrektor „Polmo?ibytu” — 
Marian Klimczak. Przedstawił 
on obecną sytuację usługowych 
placówek motoryzacyjnych o- 
raz projektowane zamierzenia 
na okres najbliższy. Wobec sta 
lego, znacznego wzrostu liczby 

samochodów w mieście, sieć ist 
niejących stacji obsługi jest 
niewystarczająca. Obecnie przy 
ulicach: Włościańska — Obor­
nicka znajduje się w budowie 
inwestycja, która będzie posia­
dać wiele stanowisk obsługowo 

■naprawczych. W tym też roku 
ma się przystąpić w rejonie 
Rataj do budowy kolejnej sta­
cji. Gotowa ma być ona, tak 
jak i ta pierwsza — w przysz­
łym roku. Ale i te dwie inwe­
stycje, po oddaniu ich do użyt 
ku, sytuacji radykalnie nie po 
prawią. Natomiast istnieją o- 
becnie możliwości budowy (bez 
limitów) małych stacji z kilku 
nastu stanowiskami. Skorzysta 
nie z tej szansy, zagwaranto­
wanej specjalną uchwałą, mo­
głoby pomóc W rozwiązaniu 
obecnych kłopotów zmotoryzo 
wanych poznaniaków, (an)

Podobnie jak w większości spo 
śród prawie 90 polskich szkół 
wyższych, w 4 uczelniach poz­
nańskich rozpoczynają się dzi 
siaj egzaminy wstępne. Kilka 
'naście tysięcy odświętnie przy 
odzianych młodych ludzi, w sa 
lach wykładowych Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza, Poli­
techniki Poznańskiej, Akade­
mii Medycznej i Akademii Roi 
niczej ubiega się o wymarzo­
ne indeksy. W pierwszym dniu 
— jak zwykle — egzaminy pi­
semne.

O dzień wcześniej, wczoraj, 
rozpoczęli! egzaminy kandyda­
ci na słuchaczy akademii me­
dycznych. W Poznaniu do ry­
walizacji o 400 miejsc na AM 
przystąpiło ponad 1 450 osób.

Pozostałe trzy szkoły wyż­
sze Poznania, „gorący okres” 
rekrutacji mają za sobą. O 
wynikach w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycznych 
już informowaliśmy; na czte­
ry wydziały Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej przyję­
to 74 osoby wyłonione spośród 
151 kandydatów. Wczoraj o- 
głoszono listę nowych studen­
tów Akademii Wychowania Fi 
zycznego. Indeksy otrzymało 
220 z ponad 1000 kandydatów’.

W sumie o przyjęcie na poz

nańskie uczelnie ubiega się po 
nad 13 000 osób.

Wcześnie rano zapytaliśmy 
wczoraj dwoje przystępujących 
do egzaminów młodych ludzi o 
przedegzaminacyjne nastroje.

Jadwiga Alexiewicz — absol 
wentka IV Liceum Ogólno­
kształcącego w Poznaniu prag 
nie studiować medycynę: — Je 
stem mocno zdenerwowana. Mi 
mo iż przeżyłam już ogólnopol 
ski finał Olimpiady Biologicz­
nej wiem, iż egzaminy wstęp­
ne są zadaniem o wiele poważ
niejszym trudniejszym
przynajmniej taką olimpiadą z 
trzech przedmiotów.

Zdzisław Woźniczka przyje­
chał do Poznania aż z Kielc. 
Dziś staje do egzaminu na AE. 
— O wyborze uczelni ekono­
micznej zadecydowały moje za 
interesowania, a także w pew­
nej mierze tradycja rodzinna 
— ekonomistą jest bowiem oj­
ciec. Odczuwam oczywiście tre 
mę, mam jednak nadzieję, że 
ustąpi ona po przekroczeniu 
progów sali egzaminacyjnej na 
jutrzejszy pierwszy, a zarazem 
przełomowy — jak mi się wy 
daje — egzamin pisemny z ma 
tematyki.

Wszystkim zdającym życzy­
my „połamania piór”, (wig)

Echa naszych publikacji

Co podrywa autorytet?
26 maja br. zamieściliśmy krytyczną informację o skanda­

licznym stanie poznańskich ulic, odchodzących od ul. Dąbrow­
skiego w stronę torów kolejowych, na odcinku od alei Pol­
skiej do Burzańskiej. Stan ten jest wynikiem bałaganu, pozo­
stawionego przez budowniczych zachodniego wylotu z Pozna­
nia Trasy E-8.

Liczyliśmy, że odpowiedzialni za porządek zaczną wyrów­
nywać nawierzchnie, tymczasem Rejon Budowy Dróg i Mo­
stów — generalny wykonawca Trasv E-8 — poczuł się do ży­
wego dotknięty naszą krytyką i nadesłał odpowiedź, podpisa­
ną przez zastępcę dyrektora d.s. budowy, mgr. inż. Andrzeja 
Straszewskiego, w której m. in.' czytamy:

„Warunkiem odbioru trasy przez inwestora, tj. Zarząd Dróg i Mo­
stów w Poznaniu było m. in. uporządkowanie i wyrównanie nawierz­
chni dróg i ulic, których stan na skutek ruchu pojazdów budowy 
mógł ulec pogorszeniu, w tym również ulic, wymienionych w arty­
kule. I warunek ten został przez RBDiM spełniony a ewentualne od­
kształcenia nawierzchni usunięte. Do RBDiM nie wpłynęły żadne syg­
nały od mieszkańców ulic wymienionych' w artykule, dotyczące nie 
usunięcia szkód, wyrządzonych przez pracujący tam sprzęt. Uważa­
my, że obarczanie winą za stan nawierzchni ulic, przyległych do tra­
sy E-8 jej budowniczych jest dla nas wielce krzywdzące i niespra­
wiedliwe (...) bez próby skonfrontowania opublikowanych sugestii z 
opinią krytykowanych, podważa to w oczach społeczeństwa dotych­
czasowy dorobek i osiągnięcia ludzi, którzy wykonują codziennie 
trudną pracę drogową (...) Dla pełnego wyjaśnien:a sprawy chcemy 
dodać, że decyzje w snrawie modernizacji ulic nie leżą w kompeten­
cji Rejonu Budowy Dróg i Mostów w Poznaniu, który jest jednostką 
wykonawczą”.

Tvle cytatów z obszernego listu. Ale żebv napisać do redak­
cji tak stanowczo i autorytatywnie, trzeba bv sporne ulice zo­
baczyć. ale ieszcze leniej — no okresie onadów przeiechać nn. 
al. Polska od rozjazdów na Dąbrowskiego w stronę toru, wje­
chać w Żarnowiecką i nowrócić Pilicką do E-8.

To nrawda, że tvch ulic ni^dy nie utwardzano, ale kiedyś, na­
dawały się do użytku. Chodzi więc tylko o przywrócenie im 
takiego stw. w jakim znajdowały się-p rzed budową 
pobliskiej E-8. Wówczas ich mieszkańcy sami porobili rowy 
od.nływowe (no. na al. Polskiej), no których nie zostało śladu.

Pisząc, że nikt nie zgłaszał pretensji, Pan Dyrektor rozmija 
s;ę z prawdą, bowiem' mieszkańcy wielokrotnie interweniowa­
li — przede wszystkim w czasie skandalicznego stanu ulic 
zimą i wiosną i odprawiani bvli z kwitkiem. Odsyłano ich od 
jednei instytucji do drugiej. Gdzie się zwracali — już nisab'- 
śmv (26. 5. br. „Krytycznym ołśiem — Gdy drogowcy zapomi­
nają o porządku”). Czy Pan te?o nie czytał?

Dziwią nas pretensje RBDiM o podważanie dorobku ludzi, 
którzy ciężko pracowali przy budowie E-8. Bo te osiągnięcia 
doceniliśmy, tak jak zawsze doceniamy dobrą robotę, 
dając temu wyraz na naszych łamach. Niestety, opisywanego 
przypadku pod to miano podciągnąć nie można. I choć impu­
tuje nam Pan nierzetelność informacji, tn właśnie RBD’M, od­
powiadając na nasza krytykę, nie sprawdził, co pozostało z ie-

H. Kaanza

Minął truskawkowy .szczyt
Sezcn truskawkowy dobie­

ga końca. Miniony tydzień ce 
chował szczytowy zbiór tych 
owoców. Wyjątkowo udały się 
one w tym roku w rejonie 
Kostrzyna Wlkp. Ocenia się, 
iż tegoroczne plony sięgały 
tam około 10 ton z hektara. 
Tamtejsi plantatorzy zawdzrę 
czają ten urodzaj korzystnym 
warunkom atmosferycznym.

Nie wszędzie jednak sprzyjała 
pogoda- W rejonie Środy i naj­
większego w województwie poz­
nańskim zagłębia truskawkowego 
— okolicach Rakoniewic — wystą 
piły ostatnio liczne opady i bu-

rze ,powodujące sttaty na plan­
tacjach. Mimo oprysków nie us­
trzeżono się szarej pleśni. Tam 
też skupiono owoców mniej, niż
się początkowo spodziewano.

Dotychczas punkty skupu 
Wojewódzkiej Spółdzielni Og 
rodiniczo-Pszczela.rskiej w Pjj 
naniu odebrały od produceń 
tów 1100 ton. Ocenia się. if 
do zakończenia sezonu ilość ta 
zwiększy się o 400 ton. Tak 
więc jeszcze przez najbliższy 
tydzień rynek będzie zaopatrz 
wany w te jagodowe owoce. 
a’e z każdym dniem ilości bę 
dą mniejsze, (zd)

go „porządkowania” wspomnianych ulic. Z. D.

Rozmach czynów w Poznańskiem

Miliony od mieszkańców
Ogniwa Fron 

tu Jedności
; Narodu 

rują w 
’ skiem 

czynv

inspi- 
Poznań

liczne 
społecz

ne, które z po 
wodzeniem wy 

konują mieszkańcy miast i 
wsi. Od początku tego roku 
realizowane one są z rozma 
chem, będąc istotnym czyn­
nikiem przyspieszenia rozwo­
ju społeczno-gospodarczego 
województwa. Wysiłki skon­
centrowano przede wszyst­
kim na czynach nie wyma­
gających nakładów pienięż­
nych i materiałowych oraz 
wspierających samodzielne za 
dania inwestycyjno-remonto- 
we.

Na cały rolę 1977 mieszkań­
cy Poznańskiego zadeklaro­
wali bezinteresownie prace 
wartości 415 min zł. Czyny 
zaś wykonane wiosną ocenia 
się w złotówkach na około

127 000, przy czym niektóre 
— z racji trwania przedsię­
wzięcia — nie zostały jeszcze 
rozliczone. M. in. wybudowa­
no 4,1 km wodociągów, 31,8 
km chodników i dróg, zmoder 
nizowano 18,4 km tych ostat 
nich, ułożono 0,5 km kanali­
zacji.

Okazałe rezultaty przynio­
sły też prace konserwacyjno- 
porządkowe. Zagospodarowa­
no np. prawie półtora tysiąca 
hektarów terenów zielonych, 
zakładając nowe trawniki i
zieleńce; na 
kaniowych 
około 500 
7 860 ławek

osiedlach miesz- 
uporządkowano 

ha. Pomalowano 
w parkach i na

wynikiem nie tylko społeczne 
go zaangażowania mieszkań­
ców, ale i dobrej organizacji 
robót. Przy wiejskich i osiedlo 
wych Komitetach FJN powo­
łano organizatorów do spraw 
czynów, starannie przvgotowa 
no front prac, gremialnie włą 
czyły się do nich wszystkie 
organizacje społeczne — 
zwłaszcza zaś młodzieżowe. Z 
tymi ostatnimi oraz ze szko­
łami zawarto też umowy pa­
tronackie (dotychczas nawią­
zano ich 198), dotyczące wyko 
nania w czynach określonych 
zadań.

skwerach oraz 6 300 koszy na 
odpadki. Siedem muszli kon­
certowych w województwie 
przeszło gruntowną „kosmety 
kę”, przybyło około 17 000 
drzewek i krzewów.

Duże osiągnięcia w realiza­
cji czynów w Poznańskiem są

Jednocześnie rozpoczęto 
kompleksowe porządkowanie 
i zagospodarowywanie podwó 
rek w ramach konkursu „Oj 
czyźnie i sobie”. Konkretne 
rozwiązania podjęły komitety 
samorządu mieszkańców i ad 
ministracje domów w odniesie 
niu do 150 podwórek, w tym 
77 w Poznaniu, (bop)

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu „jedynka”; 
9.25 Muzyka; 9.30 My 77 — aud. 
Studia Młodych; 9.40 „Wesołe la­
to” — dla przedszkoli: „Bury 
niedźwiedź”; 10 Czytamy klasy­
ków: „Trzy miesiące” — fragm. 
noweli J. Marzymskiego; 10.30 Mu 
zyka; 10.40 „Z mikrofonem przez 
trzy zmiany” 11 Wakacje melo­
mana; 11.35 Postęp w gospodarst­
wie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Drugie życie” — 
pow.; 12.45 Rytmy i melodie świa 
ta; 13.20 Muz. upominek; 13.35 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.50 
Operetka, jej twórcy i wykonaw 
cy; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ 
niej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 
Muz. francuska XVIII wieku;' 
15.30 Radioferie; 16.10 Antologia 
sonaty fortep.; 16.40 Mag. infornia 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 Ania 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 17.20 „Nie umiem już sno 

kojnie patrzeć na świat” — mon

taż prozy i wierszy M. Pawlików 
skiej-Jasnorzewskiej; 17.40 Rep. 
literacki pt. „Upływa szybko ży­
cie”; 18 Recital organowy; 18.40 
Ludzie., wśród któfych żyjemy; 19 
Utwory polskich kompozytorów 
współczesnych; 19.30 Transm. kon 
certu WOS PR i TV pod dyr. J. 
Maksymiuka; 20.10 Areopag — dy 
skusja szefów czasopism spoi.-kul
turalnych; 20.30 d.c. Koncertu;

Hubert Laws; 16 Jam session pod 
•gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Człowiek 
w lesie — rep.; 19 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje czterdziestolatków; 19 
Pow. w wyd. dźw. „Sława i chwa 
ła”; 19.35 Opera tygodnia — R. 
Strauss: „Salonie”; 19.50 „Dzien­
nik panny służącej” — pow.; 20

21.15 Utwory Debussy’ego; 21.40 
Korespondencja z zagranicy; 22 
Teatr PR: „Układy”; 23 Pieśni 
Claude’a le Jeune i Clementa 
Janneąuina śpiewają zespoły Ra/ 
dia Francuskiego; 23.35 Co sły-/ 
chać w świecie; 23.40 W. A. Mo­
zart; Diyertimento D-dur KV 136.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Czas bluesa; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Dziennik pan­
ny służącej” — pof/.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Amiga; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka pod 
grusza; 10.34 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Życie rodzinne; 11.30 Z 
dawnych nagrań S. Kentona; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Czarny anioł” — 
now.; 14 Lato w filharmonii;

15.10 Ragtimy gra Clnude BeUing; 
15.30 Studio pod muzami — rep.; 
15.50 „By wróciło uczucie” — gra

Interradio Magazyn aktualn.
muz.; 20.45 Bacharacha śpiewa ze 
spół The Carpenters; 21 Sztuk*;

ra na świecie” — „Co się stało” 
pow.; 15.15 „Póki ostatni błysk” 
— wiersze W. Bacewicz; 15.30 
„Wspominamy debiuty” z K. Tru- 
chanowskim rozmawia W. Terlec­
ki; 16.05 Nowe nagrania radiowe; 
1,3.20 Lekcja języka łacińskiego; 
16.40 Aud. sport.; 16.'0 Radioex- 
press; 17 Piosenki i melodie; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Pr. stereof. 
— Muzyka Straussów; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 J. niemiecki;

Młodych
kamerą pisana’

z cyklu: „Historia

film fab. prod. polskiej;
.Obiektyw”

,Zamach”

program
16 — 
woje-

21.30 Bielszy odcień ^bluesa:
Spiewa George Bensch:

22.08
18.40 SOS dla biosfery „Che­
mia nad Dunajcem”; 19 Szkoła Mi

Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Wiersze miłosne recy­
tuje J. Nowicki; 23.05 Koncert tyl

22.15 strzów; 19.15 J. rosyjski; 19.30 No-

ko d’a melomanów Muzyczne
lato w Aspen; 23.50 Śpiewa Graży­
na Orszt.

Wiadomości: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 
press; 11.55 Na organach

8, 10.30,

Radioex- 
Hammon

da gra W. Kolankowski; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Patriotyzm mlp
dych Polaków 
fonotcki muz. 
my „Leonorę”;
świat’
Lenartowiczu,

13.25 Z radiowej 
;13.50 Przypomina
14.25 „Poeta i jego

,Noc florencka” — o T.
14.55 „Literatu­

we nagrania radłowe: 20.20 Festi­
wal w Helsinkach 1978 — Odtwo­
rzenie wieczoru pieśni w Konser­
watorium w Helsinkach; 21.25 Fe­
stiwal Muzyki Organowej — Ma- 
gadino 1976; 22.15 „Żaden interes” 
— słuch, o działalności teatru ro- 

/botniczego w Łodzi okresu międzv 
wojennego; 22.30 Kąlisy historii 
— legendy związane zamkiem w 
Niedzicy; 22.50 E. Varese: „Poe­
mat elektroniczny”.

Wiadomości: 12, 16.

£ TEŁEWI1JA J

wództw: gdańskiego, bydgoskiego, 
elbląskiego, olsztyńskiego, toruń­
skiego; 16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Lato z książ 
ką” — książka kucharska dla 
dzieci i zabawna opowieść o maj 
Sterkowiczach; 17 —/Studio „Gam 
ma” — blok naczelnej redakcji 
muzyki rozrywkowej i estrado­
wej; 17.10 — „Czy wiecie, że...” 
czyli „Trochę historii”; 17 20 — 
„Naszyjnik Wybrzeża” — Szcze­
cin — impresja filmowa; 17.25 <— 
„Gwiazdy Sopótu 76” — Ałła Pu- 
gaczowa (cz. 1); 17.40 — Tur­
niej jachtów 4 puchar TP; 
18 — Studio Sport — sprawozda 
nie z pierwszego międzynarodo­
wego meczu la ZSRR — USA; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i
program
19.30 —

dla młodzieży
Wieczór z

(kol.);
dziennikiem

(kol.); 20.30 — Wielka międzynaro 
dowa rewia kontenerowa; 20.55 —
„Dar Pomorza” opowieść o

PROGRAM 1: 9 — „Pociąg pan 
cerny”, cz. 2 — film fab. prod. 
radź, (powt.); 14.40 — Program 
dnia; 14.45 — Wakacyjne Kino

statku i jego kapitanie; 21.45 — 
Teatr Komedii: „Nowy kapitan”; 
22.15 — „W helskiej maszoperii” 
— rep. filmowy; 22.25 — Gwiaz­
dy Sopotu 76” — Ałła Pugaczo 
wa (cz. 2); — Dziennik

(kol.); 23.05 — Mini Kobra: „Zu-

pa pomidorowa”; 23.15 — Seven 
i Łotia — duet piosenkarzy 
szwedzkich; 23.45 — • Zakończenie 
programu.

PROGRAM 2: 15.10 Studio
Sport — zapraszamy na stadio­
ny; 15.40 — „Pegaz” (kol., powtJ} 
16.25 — „Wieczór z przyjaciółmi 
— blok programowy naczelnej re­
dakcji programów telewizyjnych 
o krajach socjalistycznych; l6-'® 
— „Sezon Turystyczny 77; IG-4® 
— „Wiosna w Azji Środkowej” 7" 
film dokum.; 17.05 — „MorawsKie 
zamki”; 17.15 — „Na spotkanie że 
słońcem”; 17.35 — „Krajobrazy 
— impresja filmowa; 17.45 "" 
„Skarby miasteczka tata” — 
dok. prod. węgj; 18.05 — „5 n1^ 
nut ze «Swiatowidem»”; 18.10 
Program rozrywkowy tv rac*-* 
18.40 — Teleskop; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wie#® 
z dziennikiem (ko!.); 20.30 — 
dio Sport — Międzynarodowy 
Turniej Tenisowy — wimbledon» 
21.30 — Koncert Karela GOtta 
program rozrywk. TV czechosio 
wackiej; 22 — „5 minut z 
dem Celnym”; 22.05 — 24 
ny (kol.); 22.15 — „Milion 
— program IV węgierskiej: 
— „5 minut z PZM-otem”; 22-5®tr3 
Kolorowa Rewia — program esl 
dowy IV NRD.


